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DTWARCIE ZJAZDU ZWIĄZKU 
MIAST POLSKICH. 

Warszawa, 15. czerwca. (PAT) Dziś 
rozpoczął się w Warszawie dwudniowy 
zjazd Związku miast polskich. [9 uro- 
czystem nabożeństwie w katedrze św. 
Jana, wszyscy uczestnicy zjazdu w Fez- 
bie około 500 osób udali się do sali Ra- 
dy miejskiej, gdzie prezydent m. sleł. 
Warszawy inż. Słomiński dokonał otwar- 
cia zjazdu, witając na wstępie uczestni- 
ków zjazdu oraz obecnych na sali p-zed- 
stawicieli rządu: ministra spraw wewn. 
Sławoj Składkowskiego i ministra robót 
publ. Matakiewicza oraz zebranych go- 
ści. Zjazd powitał imieniem rządu mini- 
` ster Sławoj-Składkowski, w imieniu mi- 
nistra pracy i opieki społecznej 1adca 
Dzwonkowski, w imieniu warszawskiej 
Rady miejskiej p. Jaworowski, w 1mie- 
niu Związku miast finlandzkich posel 
i minister pełnom. Finlandji p. Idiman 
i wielu innych. Po przemówieniach po- 
witalnych wybrano prezydjum zjazdu w 
osobach prezydenta m. Warszawy Sło- 
mińskiego, prezydenta m. Poznanii Ra- 
tajskiego, wiceprezydenta m. Wilua Czy- 
ża oraz wiceprezydenta m. Krakowa 
Wielgusa. Następnie uchwalono reguła- 
min obrad oraz dokonano wyborow do 
komisji weryfikacyjnej, poczem dyrektor 
Związku miast Porowski odczytał spra- 
wozdanie zarządu z działalności Zwiazku 
miast za lata 1928—1929. Z kolei spra- 
wozdanie komisji rewizyjnej odczytał p. 
radca Zadora Szwajcer, zaś dr. Józef Za- 
wadzki reterował sprawę zmiany słatu- 
tu. Pd zakończeniu dyskusji przerwano 
obrady do godz. 16. Po przerwie dr. Jó- 
zef Zawadzki odczytał referat o sprawie 
budownictwa mieszkaniowego. 


JI 


Pruski major 


Szel Hmxehry 


ZOSTAŁ WYDALONY Z AUSTRJI. 


Wiedeń, 15 „czerwca. (PAT). Wy- 
dalenie majora Pabsta z Anstrji wy- 
warło w Wiedniu silne wrażenie. Pabst 
był szefem sztabu lieimwehry, a v- 
prócz tego starał sę uprawiać polity- 
kę, a mianowicie usiłował narzucić 
Helmwehrze program narodowych so- 
cijalintów z pod znaka hittlerowców. 
Po wchwaleniu ustawy o rozbrojeniu 
wzywał Pabst do walki przeciwko rzą- 
dowi Schobera i propagował przeisto- 
czenie się Hcimwehry w stronnietwo 
polityczne. Prasa lewicowa twierdzi, 
że Pabst stale jeżdził do Włoch i że 
stamtąd przywoził instrukcje dla Heim- 
wehry. Dzienniki przypominają, że 


brał on udział w zamachu stanu urzą- 
dzonym w Niemczech przez Kappa, a 
ponadto podejrzany był o współudział 
w zamordowanin Karola Liebknechta 
i Róży Lnxemburg. Pabst sprowadzo- 
ny przez dwóch agentów policyjnych 
do dyrekcji policji, otrzymał rozkaz o- 
Fruszczeńia Austrji 

Wczoraj i dziś zarządzone zostało 
we Wiedniu pogotowie policyjne. Bu- 
dynki publiczne są ze względu na mo- 
żliwość zamachów ze strony Heim- 
wehry strzeżone przez silne oddziały 
policji. Spokój nie został przez cały 
dzień zakłócony. 


Lolney emerykańscy rkłajdą Mohi 


Nezna:*mu Żołni .:rzowi. 


Warszawa, 15. czerwca. (PAT) | 
Dziś po południu lotnicy amerykańscy 
oldali hold polskiemu Nieznanamu 
Żołnierzowi, Eskadra samolotów ame- 
rykuńskich przełeciała nad placem 
Marszałka Piłsudskiego. Jeden z pilo- 
tów kpt. Canon, zniżywszy lot do wy- 
sokości 20 m, rzucił z pokładu pła- 
towca wieniec na grób Nieznanego 
Żołnierza. Wieniec spadło 15 kroków 
ud grobu. 


Nejlzpsra kawa 'ody i chłodniki 
Wieczore m Koncert - Kabaret - Darc'rg -Br 


Podnieśli go attache handlowy arba- 
sady amerykańskiej p. Lame i attache 
wojskowy Jeger i złożyli go na płcie 
grebowea. Wieniec laurowy ma na trzech 
szarfach koloru białe-amaraatowego na- 
stępujący napis w języku 
Przed naszym dzielnym Towarzyszem 
Polskim Nieznanym Żołnierzem chylimy 
skrzydła w głębokim hołdzie, jak i przed 
okrytymi chwałą sztandarami zwycię- 
skiej a 


polekim:, 


w kawiarni „LOUVRE“ 


GOŚCIE WĘGIERSCY W SYNDYKACTE 
DZIENNIKARZY POLSK. WE LWOWIE 

Lwów, 15. czerwca. (PAT) Dzisiej w 
pdłudnie w czasie posiedzenia Wydziału 
Syndykatu dziennikarzy polskich w mie- 
szkaniu prezesa red. Frylinga zjawili się 
bawiący we Lwowie goście węgierscy Gr. 
Adorian Diveky, docent Uniwersytetu w 
Warszawie, znany przyjaciel Polski i Ja- 
nos Tomesanyi, kurator szkolny z Buda- 
pesztu, tłumacz „Chłopów* Rey munta. 
Gości powitał w serdecznych słowach 
prezes Fryling i dziękując za przybycie 
przedstawił im obecnych dziennikarzy. 
Zawiadomiwszy następmie *złonków wy- 
działu Syndykatu dziennikarzy, że dal- 
szy ciąg obrad odracza do czwartku, za-, 
inicjował serdeczną pogawędkę z sym- 
patycznymi gośćmi. Obaj goście węgier- 
scy, mówiący znakomicie po polska, wyja- 
cając obecnie z obchodu ku czci Jara Ko 
chanowskiego w Krakowie, dzielili się 
wrażeniami  odniesionemi z pobytu w 
Polsce, podkreślając postępy dokonane 
przez nasze państwo. 

———— 
ZJAZD CZŁONKÓW ZWIĄZKU LE- 
GJONU PUŁASKIEGO. 

Warszawa, 15 czerwca. (PAT). Dziś 
odbył się w Warszawie doroczny wal- 
ny zjazd członków Związku Legjónn 
Pułaskiego. Zjazd rozpoczął się nabo- 
żeństwem w kościele garnizonowym. 
O godz. 10 odbyło się złożenie wieńca 
na grobie Nieznanego Żołnierza przez 
zarząd Związku z prezesem Bukatym 
na czele. Przed poł. w lokalu hotelu 
Rzymskiego odbyło się zebranie. Przed 
rozpoczęciem obrad demonsłrowany 
był film z uroczystości 15-lecia bitwy 
z Niemcami pod Pakcsławiem. 


— 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia læ czerwca 1980. 


obchodził wczoraj uroczyście święto pułkowe, 


Przemyśl, 15 czerwca. (PAT). 38-my 
pułk piechoty strzelców lwowskich ob- 
chodził dziś swoje święto pułkowe, po- 
łączone z uroczystością wręczenia no- 
wego sztandaru przez społeczeństwo 
Ziemi przemyskiej. 

O godz. 10 rano rozpoczęła się na 
Rynku Msza polowa,  celebrowana 
przez ks. biskupa Nowaka. Naprzeciw 
ołtarza zasiedli: reprezentant Pana 
Prezydenta  Rzplitej inspektor armji 
gen. Romer, reprezentant rządu woje- 
wodą Gołuchowski, generałowie Galica, 
Wieroński i Wieczorkiewicz, starosto- 
wie Michałowski, Poremhbalski i Kas- 
sala, burmistrz miasta Krogułecki, de- 
legacja gminy m. Lwowa, delegacja 
Związku obrońców Lwowa, Związku 
Legjonietów, Związku Strzeleckiego, 
Związku oficerów rezerwy i(d. Oddzia- 
ły 88 p. p. ustawiły się na Rynku 
y czworobok. 2 

Po poświęceniu sztandaru nastąpiła 


uroczystość wbijania gwoździ. Pierw- 
szy gwóźdź wbił ks, bisknp Nowak, 
który następnie w imieniu społeczeń- 


stwa Ziemi przemyskiej wręczył sztan- 
dar gen. Romerowi. Z kolei gen. Ro- 
mer oddał sztandar w ręce dowódcy 
38 p. p. pułk. Biernackiego. 

Po podniosłem kazaniu, wygłoszo- 
mem przez ks. kapelana Juszczyka, 
złożył cały pułk uroczystą przysięgę 
ma wierność. 

Następnie admrtant pułku kap. Ma- 
lek odczytał uroczysty rozkaz pułku- 
wy, poczem gen. Romer w otoczeniu 
przedsiawicieli władz odebral defila- 
dę  pułkn oraz oddziałów przysposo- 
hienia wojskowego. Dalszy ciąg uro- 
czystości odbył się na dziedzińcu ko- 
szar 3 8p. p., gdzie o godz. 12.30 przy- 
maszerowała drużyna żołnierska pod 
dowództwem kap. Żaka, przynosząc 
ziemię z pobojowiska na Persenkówce. 

Po odczytaniu aktu wręczenia zie- 
mi tej drużynie przez Związek Obroń- 
ców Lwowa, wysypywali kołejno żoł- 
nierze z biało-czerwonych woreczków 
ziemię do przygotowanej urny, którą 
mastępnie wmurowano w cokół Pom- 
nika Żołnierza, ustawionego na dzie- 
dzińcu koszar. 

Następnie wojewoda lwowski Go- 
łuchowski udekorował krzyżami za- 
sługi cały szereg osób, między innemi 
dyr. Złotnickiego, prof. Janczewskiego, 
inż. Nowaka, starostów Kassalę i Po- 
rembalskiego i innych, za zasługi po- 
łożone na polu przysposobienia wojsko 
wego i wychowania fizycznego. 


KINO CASINO 


Po rozdaniu Mieród zwycięzcom w 
zawodach sportowych, urządzonych 
przez pułk w dniach 13 i 14 bm., kom- 
panja honorowa odprowadziła sztan- 
dar przy dźwiękach hymnu narodowe- 
go do koszar. 

Na zakończenie 


wieczorem w salach Kasyna garnizono- 

weyo rant, w którym wzięli udział: 

gen. Romer, wojewoda Gołuchowski, 

Teprezentanci władz cywilnych i woj- 
| skowych oraz liczni przedstawiciele 
| miejscowego społeczeństwa. 


święta odbył się | 


Demonstracja aniypolska w Pradze. 


GRUPA MŁODZIEŻY KOMUNISTYCZ NEJ WYBIŁA SZYBY W OKNACH 
POSELSTWA POLSKIEGO. 


Praga, 15. czerwca. (PAT) Wczoraj o godz. 20.30 przed gmachem po- 


gelstwa polskiego miały miejsce demonstracje. 


Grupa młodzieży w liczbie 


kilkudziesięciu osób wznosiła pod poselstwem okrzyki i rzuciła kilka ka- 
mieni, wybijając dwie szyby w oknach poselstwa. Zaałarmowana policja 


schwytała jednego osobnika, 


25, słuchacza politechałki niemieckiej w Pradze, 


nazwiskiem Zoltan Schonhertz, liczącego lat 


pcchodzącego z Koszy. 


Zoltan Shonhertz jest policji znany z udziała w demonstracjach i eksce- 
gach komunistycznych. Władze zatrz ymaty go w areszice i wszczęły do- 


chodzenia, 


Ww Lwowskich |. 
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JUBILEUSZ PROF. WASZIUTYNŃ- 
SKIEGO, 

Warszawa, 15. czerwca. (PAT) W 
dniu dzisiejszym odbyły się lu uroczy- 
stości związane z uczczeniem 30 lecia 
pracy profesorskiej i 45-lecia “racy ra 
polu naukowem prof. dra Aleksandra 
Wasiutyńskiego. Pó mszy odbyła się w 
auli Politechniki warszawskiej uroczysta 
akademja. 


Kobiety w ciąży muszą się starać o 
usunięcie Każdego zaparcia stołca przez 
używanie naturalnej wody gorzkiej Fran 
ciszka-Józefa. Kierownicy uniwersytec- 
kich klinik chorób kobiecych chwalą je- 
anogłośnie naturalną wodę Franviszka- 
Józefa, gdyż łatwo się ją zażywa i lago- 
dne działanie takowej bez uboczaąych 
skutków następuje w krótkim czasie. — 
Żądać w apt. i drog. E718 


Sesja parlamentarna 
odroczena do 30 czerwca. 


premjera 


Bukareszt, 15. czerwca. (PAT) 
W dniu wczerajszym nowy gabinet 
przedstawił się Izbie. Prenger Mantu 
odczytał dekret udrączający sesję do 
dnia 30. czerwca br. Nastepnie pre- 
mier wygłosił expose, w któram mię- 
dzy innemi powiedział: Szczęśliwa 
zmiana ostatnich dni jest niejako kon- 
sekwencją _ imteresów 
maszych przekonań głęboko monarchi- 
stycznych, Przywrócenie właściwego 


Pobyt P. Prezydenta. Rzpliej w Wilnie. 


narodowych i | 


Rumun) 


stanu prawnego naprawiło powaźny 
błąd polityczny, który mógł stać się 
katastrolalnym dla kraju. Akt z dnia 
4 stycznia spotkał się u nas ' kate- 
goryczmą opozycją, gdyż był sprzeczny 
z duchem prawa. Zgromadzenie naro- 
dowe naqrawiio ten błąd, przywraca- 
jąc księcin Karolowi jego prawa i ogła- 
szając go królem. Zastosuwasą w da- 
| nym wypadku procedura była całko- 

wicie legalna. Wiedziony poszanowa- 


ME] 


DEFILADA MIAŁA PR ZEBIEG IMPONUJĄCY. 


Wilno, 15 czerwca. (PAT) Po przy- 
jeździe Pana Prezydentarw sobotę wie- 
czorem do Wilna, panował w mieście 
niezwykły roh do późnej nocy. Miasto 
udekorowane chorągwiami, przybrano 
gmachy publiczne i udekorowano wy- 
stawy sklepowe portretami Prezyden- 
ta. Dzień niedzielny był świetnym po- 
pisem armji i sportowej młodzieży. O 
godz. 10 rano przybył Pan Prezydent 
Rzplitej w towarzystwie wiceministra 


KINO CASINO 


REWELACYJNA PREMJERA NOWY FILM PRODUKCJI 1930 ROKU. 
Tysiące tragedji kochających się młodych ludzi, tysiące nieszczęśliwych rozwo- 
dów unikniemy, gdy odrzucitny fałszywy wstyd i zajrzymy prawdzie w oczy cglą- 

dając film p. t 


HIGIERĘ SEKSUALNA 


wielki film wytwórni UNIWERSYTETU WIEDEŃSKIEGO ilustrowany na podsta- 


wie autentycznych wypadków lekkomyślnego życia nieuświadomionych 


kobiet 


i mężczyzn, jak również dzieje stadeł małżeńskich, w których mąż albo żona do- 


tknięci przed ślubem chorobami nie wyleczyli ich należycie, 


skutki zobaczycie 


s w kinie CASINO. 
Wabec treści fiłmu forografji wystawiać nie wolno. 


UWAGA! 


UWAGA! 


Z rozporzadzenia Władz wstęp paniom i panom razem wzbroniony. 


Wobec powagi zagadnień w flmie tym poruszonych, 


ilustr. muzyczna “odpada. 


Początek seansów dla pań o zodz. 4i 7-mej, dla panów o 5.30, 3.50, 19. 
Uprasza się o punktualne przybycie na początki seansów. 


spraw wojskowych gen. Konarzewsskie- 
go na lotnisko na Porubankn. Artyle- 
rja sygnalizowała przyjazd Pana Pre- 
zydenta salwą armatnią. Przeszło 
4090 wojska prezentowało broń przed 
Najwyższym Źwierzchnikiem sił zbroj- 
nych Rzpliłej. 

W dalszym ciągu dzisiejszych uro- 
czystości Pan Prezydent przyjął defi- 
ladę garnizonu wojskowego. Defilada, 
którą prowadził dowńdca obozu wa- 
rownego i komendant garnizonu wi- 
leńskiego gen. Krok-Paszkowski, wy- 

padła według własnych słów Pana 
ozydtnij — imponująco. Tłumy pu- 
bliczności dawały wyraz swojemu en- 
tuzjazmowi. W ślad za wojskiem odby- 
ła się defilada przysposobienia woj- 
kowego. 

Bezpośrednio po defiladzie Pan 
Prezydent udał się ulicami! miasta do 
przyległej dzielnicy na stadjom Okrę- 
gowego Ośrodka Wychowania fizycz- 
nego na Tummoncie, gdzie był owacyj- 
nie witany przez publiczność, która 
w liczbie około tysiąca wypełniła try- 
buny. Młodzież biorąca udział w za- 
wodach urządziła Panu Prezydentowi 
| gorącą owację. 


EXxposę n 


Zapowiedz Br 
u Życia publiczn?go. 


niem dla praw marodowych, król o- 
świadczył odrazu, iż praynie rządzić 
zgodnie z systemem parlamenmtarmym 
i konstytucyjnym. Wiedząc, że przy- 
chodzicie tu jako deputowani pu wy- 


| borach swobodnych i legalnych, król 


pragnie, aby rząd jego oparty był prze 
dawszystkiem na tej reprezentacji na- 
rodowej. Pewierzył mi więc misję 
tworzenia gabinetu, nie narzmcając 
żadnych warunków. Gabinet, który 
dziś przedstawia się parlamentowi, 
jest nowym jedynie pod względem for- 
malnym. Rząd podtrzymywać bedzie 
nada] zasadę parlavyentaryzmu w zy» 
cu państwa i prowadzić politykę de< 
centralizacji, Pozałem rząd w stanow- 
czem dążeniu do puryfikacji życta pu-` 
blicznego starać się będzie o wprowa- 
dzenie wysokiej morałrości, aby za- 
prowadzić panowanie uczciwości we 
wszystkich dziedzinach życia publicz" 
nego państwa. Dalej rząd pomagać 
będzie rozbudowie gosnodarczej i prze. 
mysłowej, wykorzystując w tym oełu 
reformy rządu poprzedniego. Rząd pro- 

waldzić będzie dalej politykę pokoju, 
utrzymując wszystkie susze wiążą- 
ce nas szczęśliwie z szeregiem państw 
zaprzyjaźnionych, oraz dobre shasunki 
z krajami sąsiedniemi i z całą ludz- 
kością, z którą naród rumuński po- 
czuwa się do sołidarmości, W palityce 
wewnętrznej czynić będziemy wysiłki 
w celn utrzymania spokojn i harmonji 
między wszystkiemi kłasami społecz 
nemi i ludami, zamieszubującemi Ru- 
mnję, — Mowa premiera pnząyzjęta zoe 
stała długatnwałymi oktaskanmń, 


WIZYTA MIN. GRANDIEGO U KANO 
LERZA SCHOBERA. 

Wiedeń, 15. czerwca. (PAT) Włoski 
minister spraw zagran. Grandi, bawsący 
incognito we Wiedniu. złożył dziś przed- 
południem wizytę kanclerzowi Sthohe- 
południem wizytę kane. Schoberowi. 


Pokói do śniadań. handai delikatesów M. Ballaban. Halicka 21 
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Polska zwyci 


Lwów remisuje 


Lwów, 16. czerwca. 

Niedziela wczorajsza przyniosła 
Polsce istną powódź pierwszorzędnych 
atrakcyj sportowych, Główna uwaga 
koncentrowała się mimo wszystko na 
podwawełskiej stolicy, w której P. Z. 
P. N. obchodził jubiłeusz pierwszego 
dziesięciolecia uwieńczony pięknem 
zwycięstwem nad amatorską repre- 
zentacją Anstrji ponownie w stosankn 
3:1, Dzięki sukcesowi temu Polska 
zmów wysunęła się w konkurencji o 
puhar dła drużyn amat. środkowej 
Europy na pierwsze miejsce ze siciłmo- 
ma punktami i ma obecnie najlepsze 
szanse zdobycia pięknej trofei. Zagro- 
zié mogłaby jedynie Czechosłowacja, 
o de wygra z Węgrami oraz z Polską 
i uzyska  pozatem lepszy stosunek 
bramek, 

Nie iak szczęśliwie powiodło się 
Lwowowi. „Sukcesy“ wczorajsze by- 
najmniej nie przyczyniły się do pod- 
niesienia jego znaczenia, Przedewszy- 
stkiem więc nie bardzo zaszczytnym 
był wynik remisowy, uzyskany Z gar- 
niturem Krakowa, zasługującym na 
określemię najwyżej „drugi i pał". 
Fiaskren zakończyła się ekspedycja 
do Gzerniowiec, gdzie w sobotę prze- 
grano 0:3, a wczoruj z reprezeutacją 
Bnkowimy 3:2, 

Mimo remisowego wyniku nzmięt- 
nocować musimy jak najostrzej posłęgro- 
wanie Krakowskiego Zw. Okr. Piiki 
Nożnej, który od kilku lat systamałtycz- 
nie podkopuje znaczenie tradycyjnych 
spotkań międzymiastowych, wysta- 
wiając jedynie rezerwowe składy, 
Fakt, je Lwów mimo tak wielkiego 
„udogodnienia“ mie bardzo daje sobie 
radę, nie jest dostatecznem nsprawiie- 
dliwieniem, W sporcie istnieją bowiem 
jeszcze inne kryteria, niż jedynie cy- 
frowe kalkulacje i od kogo, jak od ko- 
go, ale od Krakowa domagać się mu- 
simy innego nstosunkowania cię do 
nas. Zarówno p. prof. Żeleński, jak 
i redakcja „Gazety Porannej”, fundu- 
jąc nagrody mieli na celu podtrzyma- 
nią nici tradycji i zacieśnienia jeszcze 
bardziej starych węzłów, łączących 
malopolskie ośrodki, to też z przykro- 
ścią dtwierdzić wypada, że wina za 
pozłuźniamie ich spada całkowicie na 


Kraków, 
Osobny dział stanowi ekspedycja 
czerniowiecka. Przystąptomo do niej 


z karygodną wprost lekkomyślnością, 
wystawiając skład nie dający najmniej 
szych gwarancyj powodzenia. Kon- 
sekwencje nie dały na siebie czekać. 
Dwa występy i dwie porażki mie 
przyczyniły się do spopularyzowania 
lwowskiego piłkarstwa na Bukowinie, 
Wina spada pmzedewszystkiem na pt. 
ligowe Kluby, których negatywne sta- 
nowisko uniemożliwiło powierzenie in- 
tenresów Lwowa w odpowiednie ręce. 


KRAKÓW—ILWÓW 2:2 (0:0). 

Kraków: Farkas (Sparta), Pychow- 
ski (Wisła), Nowak (Wawel), Ptak 
(Crac.), Smoleń (Waw.), Bajorek (Wi- 
sla), Ściborski, Węgłowski (Wawel), 
Smoczek (Garb.), Kisieliński (Wisła), 
Ruta (Podgórze), 

Lwów: Krasicki (Sobociński), Fich- 
tal, Olejniczak, Piłat, Witkowski, Han- 
ke, Drzymała, Sawka, Reyman, Ma- 
kuch, Maurer. 


Gdy na widowni zapoznano się 
ze składem Krakowa, który w ostatniej 
chwili zdecydował się na znaczne 
zmiany, uważamo, że jedyną odpowie- 
dzią będzie dosadne zwycięstwo. Gór- 
ne te płany ustąpiły jednak szybko 
miejsca mniej wesołym reflelzsjom. 
Okazało się bowiem wkrótce, że lwow- 
ski zespół złożony wyłącznie z graczy 
ligowych, ustępuje drużynie, w której 
składzie znalazło się aż sześcia graczy 
„łybko* klasy A. Nie chodzi w danym 
wypadku o cyfrowy wynik, ale o spo- 
sób gry i porównanie wartości zarów- 
no poszczególnych jedmostek, jak i 
całych zespołów, Wypadało ono sta- 
nowczo na korzyść gości, przedewszy- 
stkiem, gdy chodzi o technikę, nie mó- 
wiąc już o grze głową, w której Kna- 
kowianie przewyższali graczy lwaw- 
skich o całe niebo, Również pod wzglę 
dem kombinacji i sposobu ujęcia gry 
mogła się drużyna lwowska niejadne- 
go nanczyć u partnera. Przytem przy- 
pominamy, że skład nasz opierał się 
prawie całkowicie na jednej drużynie, 
nie może zatem być mowy o braku 
zgramia. Ostanie piętnaście minut po- 
jednały wprawdzie widownię z repre- 
zenłacją Lwowa, nie zmienią bo jed- 
nak faktu, że ewent, zwycięstwo Kra. 
kowa byłoby ma podstawie przebiegu 
gry oraz sytuacyj podbramkowych 
równie dobnze uzasadnione, jak „wy- 
męczone' przez Lwów remis, W dru- 
żynie lwowskiej odpowiedzikij całko- 
wicie jedynie Olejniczak, Sobociński 
(Krasicki grał b. krótko į zeszedł kon- 
tuzjowany) i Drzymała, Było to sta- 
nowczo za mało, by sparaliżowiać ak- 
cje naogół dość równemtennie grające- 
go przeciwnika. Zawiodła  pmzejde- 
wszyslkiem pomoc. Witkowski miał 
joden z najsłabszych dni, podobnie 
znasztą i Hanke. Piłat  defenzywnie 
dawał sabie jeszcze radę, natomiast 
każda pilka do przedn lądowała n sióp 
Frzeciwnika, W obronie obok „haru- 
jącego" za, dwóch Olejniczaka, grat 
średnio dobnze - Fichtel, Sobociński 
obronił pewnie szereg ostrych srzałów, 
W napadzie bolączkę stanowili łącz- 
nicy. Szczególnie Sawka grzeszył daw 
no niewidzianą mieporadnością. Makm- 
cha trudno winić. Postawiono go przed 
zadaniem, przerastającem chwilowo 
jego siły. W takiem otoczeniu niewiele 
zdziałać mógł Reyman, który popeł- 
nial błąd, że nie posługiwał się więcsj 
skrzydami, Również dla Witkowskiego 
stanowi gra skrzyjiłowa tajemnicę zam 
kniętą na wszystkie spusty. Dzięki te- 
mu byliśmy świadkami, że w drugiej 
połowie najniebezpieczniejszy napast- 


Austrię. 


z Krakowem. 


| nik Lwowa Drzymała skazany był na 
zmypełnie nieróbstwo, mimo że nie brak 
mu bylo ambicji i najlepszych chęci, 
Maurer debiutujący po długim czasie 
znów na skrzydle, musi się wyzbyć 
nawyczek łącznikowych, t. j. prze- 
trzymywania piłki. Zadaniem skrzy- 
dławego jest jak najszybsze pnzadosta- 
nie się do przedu i dośredkowanie, 
Repertuar skrzydławidgo mie może o0- 
graniczać się wyłącznie do „zmian“, 
ponieważ przeciwnik szybko się poła- 
pie i zastosuje odpowiednie środki. 

Z graczy krakowskich na wyróżnie- 
nie zasługiwał Smoczek na środku na- 
padu, któremu Kisieliński lepiej sekun- 
dował od Węglowskiego. Doskonale 
spisywały się skrzydła, szczególnie 
Ściborowski. Uwagę zwracał również 
środkowy pomocnik Smoleń, starzy 
znajomi Bajorck i Ptak nieco słabsi, 
jednak naogół dawali sobie radę. Obro 
na niczego nie zawiniła, niemniej jed- 
nk gra jej była niewyraźną, to też in- 
ny napad nabawilby bramkarza Kra- 
kowa niemało kłopotu. Farkas spisywał 
się zresztą bardzo dziełnie, niestety je- 
dnak pod koniec doznał silnej kontuzji 
nogi. 

Gra w pierwszej połowie pod zna- 
kiem przewagi gości, nie daje rezulta- 
tu. Po przerwie hisiorja się powtarza. 
Kraków ma znów więcej z gry, czego 
nie umie jednak odpowiednio wykorzy- 
stać. Dopiero w 18-tej min. rzut wolny 
z granicy pola karnego umożliwia Ki- 
sielińskiemu zdobycie pierwszego pun- 
ktua. W cztery minuty później fabryku- 
je Pūat najniepotrzebniejszą w świe- 
cie rękę i Ptak ma możność zdobyć 
drugi punkt. Lwów bierze teraz na am- 
bit i w 29-tej min. strzela Reyman 
piękną pierwszą bramkę. Dalsze ener- 
giczne ataki gospodarzy kończą się w 
43-ciej min. wolnym bitym przez Han- 
kego. Ostrą piłkę dostaje na nogę obroń 
| ca Nowak i pakuje ją pewnie do wla- 
| snej siatki. Widzów około 2 tys, sędzia 
| p. dr. Niedzwirski. 


Na zakończenie uwaga ped adresem 
Publiczności, Możemy całkowicie zro- 
zumieć niezadowolenie jej z powodu 
przebiegu zawodów i popisów własnej 
drużyny, nie możemy się jednak abso- 

| Intnie na to zgodzić, by nieprzychylne- 

| mi okrzykami peszono jeszcze bardziej 
graczy, W ten sposób niczego się nie 
naprawia, wprowadzając jedynie w sze 
regi walczącej drużyny zniechęcenie 
i rozgardjasz. Winić poszczególne klu- 
by o to, że meczu się nie wygrało, jest 
conajmniej dzieciństwem I 

N. S. 


Wink czwarte o konkursu sportowa. 


Lwów, 16. czerwca. 
Rezultat czwartego konkursu spor- 
towego przedstawia się następująco: 
Zł. 20 — Gadacz Euqenjusz, Bour- 
larda 2 (Polska--Mustrja i Lwów— 
Kraków). 
Zł. 10 — Sperling Bernard, Zolni 12 
(Polska—Austria i Lwów—Kraków). 
2,5 — Hammer W. Slomeczna 12 
(Lwów—Kraków i Czerniowce-Lwów). 
Bilety na najbliższe zawody Za 


dwa trafne wyniki wygrali: Szatel St., 
ay p” Racławicka 2, Rogowski 

, Obertyńska 6; za jeden trafny 
W r Salpeter S., Sykstuska 19, 
Keiier Ig, Bema 2, Morawski Fr., 
Tarnowskiągo 4, Bilyk M. Aarse 
nów, Wschodnia 5, Błocki Mich., Per- 
Ewald Witold, Złota 10, 
Detort Ferd., Piekarska 5, Nazimek 


|| 
senikówk a, 
Ani., MaA 7 


| Na wyjazd! 

Płaszcze gabardynowe, 

w najlepszych gatunkach poleca 
znacznie zniżenych cenach 

“: CH. STAUBER, Halicka 17 
(róg Sobieskiago. 


, przez, 


KL a E o 


twecdowe — 
po 
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ZWYCIĘSTWO POLSKI NAD 
AUSTRIĄ. 

Kraków, 15 czerwca. Polska — Au- 
strja 3:1 (2:0). Zawody międzynarodo- 
we. W pierwszej połowie przewaga 
Polski, dla której bramki zdobyli Rey- 
man w 10 min. i Kozok w 24 m. W 
drugiej połowie przeważa Austrja, jed- 
nak ataki Polski są b. groźne. Jedyny 
punkt w tym okresie gry zdobywa 
Balcer, zaś dla Austrji Koch. Z Polski 
na wyróżnienie zasługuje Martyna, Ko 
tlarczyk i Kozok. Sędzia p. Birlem 
z Berlina. Widzów 16000. 

LWÓW PRZEGRYWA W GCZER- 

NIOWCACH. 

Uzerniowce, 15 czerwca. Repr. Bu. 
kowimy — Lwów 3:2 (2:1), Bramki 
dla Lwowa zdobyli Kobziar i Wronka, 
dla Bukowiny środkowa trójka napadu. 
Widzów 5000. Sędzia dr. Wujucki. 
POGOŃ USTANAWIA REKORD POL. 

SKI W PŁYWANIU. 

W zawodach pływackich, urządzo: 
nych w dniu wczorajszym na „Świte- 
zi“ staraniem Hasmonei, uzyskała 
szlafeta Pogoni 4x50 (Sulik, Weiss- 
berg, Jałowy, Englert) czas 2:118, 
co ustanowiła nowy rekord 


Polski. - 
DWIE KLĘSKI ŁODZI. 

Kraków, 15 czerwca. Kraków — 
Łódź 5:1 (1:0). Zawody międzymia- 
Siowe. Bramki dla Krakowa zdobyli 
Mitusiński cztery i Bator jedną, dla 
Łodzi Pawlak. 

Warszawa, 15 czerwca. Warszawa— 
Łódź 2:1 (0:1). Zawody 'międzymiast. 
TRZY NOWE REKORDY POLSKIE. 

Warszawa, 15 czerwca. Zorganizo- 
wane w dniach 14 i 15 bm. jubileu- 
szowe zawody lekkoatletyczne P. Z. L. 
A. zgromadziły na starche zawodni- 
ków z Czechosłowacji, Węgier, Finlan- 
dj i Anstrji i wszystkich klubów sto- 
łecznych. Wyniki osiągnięto mastępu- 
jące: Bieg 100 m.: 1) Solt (Węgr.) 11 s 
Bieg 400 m.: 1) Piechocki (AZS. Pozn.) 
50.8. Bieg 1500 m.: 1) Petkiewicz {W ar- 
szawa) 3.57.4, nowy rek. polski, 2) Ku- 
sociński (War.) 3.58.3, czas również 
lepszy od rek. polsk. Rzut kulą: 1) 
Heljasz (Warta) 13.90, 2) Kivi (Finl.) 
13.07. Skok w wyż: 1) Stanislau (Cze- 
chosł.) 1.80, 2) Meyro (Pol.) 176. Rzut 
owzczepem: 1) Szydłowski (AZS. War.) 
58.62. Rzut dyskiem: 1) Kivi (Fin.) 
42.19. Bieg 200 m.: 1) Engel (Czechosł.) 
22.5. Bieg 800 m.: 1) Lechicki (Bydę.) 
1.59.4. Bieg 110 m. przez płot. Nowo- 
sielski (Crac.) 15.7. Bieg 5000 m.: 1) 
Kusociński (War.) 14.59.4, nowy rek. 
polski, 2) Yokivitra (Fimand.) 15.17.2, 
3) Kościak (Czechosł.) 15.61.8. Skok 
w dal: Nowosielski (Crac.) 6.85. Skok 
o tyczce: 1) Adamczak (AZS.) Pozn.) 
3.68, nowy rek. polsk. Sztafeta szwedz- 
ka: 1) (AZS 26.8, 2) Druż. zagr. komb. 
2.6.9. 

POLSKA ZWYCIĘŻA WĘGRY. 
Warszawa, 15 czerwca. Zorganizo- 
wany w dniach 13, 14, 16 bm. mecz 


tennisowy Polska —Węgry, zakończył 
się zwycięstwem Połski 3:2. Wyniki 
Gra 


przedstawiają się następująco: 
pojed. Panów: Warmiński — Aschner 
5:7, 6:4, 6:0, 6:2. Stolarow. M. — Ta- 
kasc 6:4, 6:0, 7:5. Stolarow. M. — 
Aschner 6:2, 6:3, 6:8. Takasc — War- 
miński 10:12, 3:6, 6:8, 6:1, 6:2. Gra 
podw. Panów: Aschner, Lemer — Brac, 
Stołarow 6:2, 3:6, 8:6, 6:4. 
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KRONIKA 


CZERWCA 
. Poniedziatek 
Benona 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
——r—— 

TEATR WIELKI. 

Poniedziałek, 16, czerwca o s. 8-mej 


„Magja' — wyst. Osterwy — zmźżki 
ważne. 
KK 
TEATR MALY. 
Poniedziałek, 16. czerwca o g. 8 w. 
„Djabeł* — wyst. Lenczewskiego — tani 


dzień — ceny zniżone. 

Wtorek, 17-go czerwca o godz. 8'mej 
„Magja” wysł. Osterwy zniżki 
ważne. 


* 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: „Śpiewak z Montparnasu* 
oraz dodatki dźwiękowe. 

CASINO: Higjena seksualna. 

CHIMERA: „Wiosenna Parada“. 

_ COLOSSEUM: Pat i Pałachon , Don 
Kiszot' i „Niema szczęścia”. 

FATAMORGANA: „Zagłada Rosji“ z 
chórem rosyjskim. 

GRAŻYNA: „Złole piekło". 

KOPERNIK: „Bebe i Ska" i „Górą ka 
walerski stan“. 

LEW: Z powodu odnowienia sali i in- 
stalowania aparatu dźwiękowego kino 
zamknięte. 

LUNA: „Arłekinada życia”. 

MARYSIENKA: „Kobieta bez serca* 
film dźwiękowy. 

OAZA: „Ponad śnieg”. 

PALACE: ° „Przedślubny grzech" — 
(dźwiękowy). 

PAN: „Dziewczyna ze spelunki*. 

PASAŻ: „Złodzieje hotelowi* 
„Ulicznik Paryża", 

POLONJA: „Dzikuska* (na cel budo- 
wy Domu Ludowego w Lewandówce). 

PROMIEŃ: „Port marzeń“. 

STYLOWY: „Hrabia Monte Christo“. 

UCIECHA: „John Gilbert jako książę 
miłości", ą 

LJ 4 -0> 
Z miesta. 

Wybór władz akademickich Uniw. J. 
K. na rok akademicki 1930/31. Rektorem 
wybrany został prof. zwyczajny filsiogji 
klasycznej dr. Stanisław  W*tkowski. 
Dziekanami wybrani zostali: Wydziału 
teologicznego — prof. zwyczajny nauk 
biblijnych nowego zakonu X. dr. Piotr 
Stach. Wydziału prawniczego — prof. 
zwyczajny prawa cywilnego dr. Roman 
Longchamps de Berier. Wydziału huma- 
nistycznego — profesor zwyczajny histo- 


oraz 


rji sztuki nowożytnej dr. Władysław 
Podłacha. Wydziału matematyeznn-przy- 
rodniczego — prof. zwyczajny  geołagji 
dr. Wojciech Rogala. 

OJ —U— 
Komunikaty. 


Polskie Tow. Przyrodników im. Ko- 
pernika. Posiedzenie naukowe odbędzie 
się we wtorek 17. bm. o godz. iS-tej w 
Instytucie geołogicznym Uniw. J. K., uł. 
Długosza 8. z porządkiem dziennym: 
Doc. dr. August Zierhoffer: Sprawozda- 
nie z HI. Zjazdu słowiańskich geogra- 
fów i etnografów w Jugosławji. 

Oddział Lwowski Stowarzyszenia E- 
lektryków Polskich zawiadamia, że p. 
inż. Łukasz Dorosz wygłosi 16. bm. o g. 
16 w sali Polskiego Tow. Politeshniczne- 
go przy ul. Zimorowicza 9. odczyt „O xa- 
djotechnice", 


Kronika policyjna: 


(—) Hotel, w którym kradaa. izrael 
Eichenbaum, zam. w Radomiu, doniósł 
wczoraj policji, że wczoraj wieczorem 
przyjechał ze Stanisławowa do Lwcwa 
i zajechał do hotelu „Reunion* przy ul. 
Rutowskiego 26. Obudziwszy się rano 
spostrzegł brak ubrania, gotówki 160 zł. 
oraz weksli na sumę 10.000 zł. 

(—) Włamania i kradzieże, Z miesz- 
kania Edmunda Łozińskiego, zam. ul. 
Na Błonie Boczna, skradziono wczaraj 
ubranie, oraz zegarek „Doxa“ łącznej 
wart. 300 zł. — Marjan Obertyński, zam. 
uł. 29. Listopada 78. doniósł poliep, że 
nieznany sprawca włamał się do jego 
mieszkania i skradł 9 par firanek jed- 
wabnych oraz kolekcję znaczków poczto- 
wych wart. 2000 zł. — Przecuodzącemu 
wczoraj przez Rynek dr. Salomonowi So- 


mme pm one 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 17. czerwca 1930. 


Ak dema „DT godnia Emigranti". 


UCZCZENIE 40-LETNIEJ PRACY PROF. DR. SIEMIRADZKIEGO. 


Lwów, 16. czerwca. 

Wczoraj w południe w sali ratu 
szowej odbyła się uroczysta Akademja 
jako zakończenie „Tygodnia Emigran- 
ta“. W czasie Akademii oddano za- 
służomy hołd prof. dr. Siemiradzkiemu 
z okazji 40-lefniej jego pracy na niwlie 
polskiej emigracji, 

W uroczystości wzięli udział: wi- 
cewojewoda Drojanowski, nacz. wydz. 
Urzędu Emigr. z Warszawy dr. Dur- 
kacz, wicewoj. stamisławowski Konco- 
wicz, naoz. wydz. woj. tarnopolskiego 
dr. Szkodziński, prezes dyr. kol. Prach- 
tel-Morawiański, przedstawiciele woj- 
skawości, wicejprz. miasta Irzyk, dyr. 
Syndykatu emigr. Szeronos, wicepr. 
Izby przem.-handl. IAitwinowicz, prez. 
Międzystowarzyszeniiowiej Rady Emigr. 
prof, Siemiradzki, prezes Pol. Towarz. 
Emigr. red. Laskownicki, sekretarz P. 
T. E. prof. Wójcik, dr. Petyniak-Sa- 
necki, prezes Ukr. Tow. Emógr. Zającz. 
kowski z dr. Howykowyczem i dr. 
Konstaiynowiczem, prezes Żyd, Tow. 
Emigr. „Jeas* dr. Śchdnfeld z dr. Mel. 
cerem, dyr. Pol. Tow. Kolon. z War- 
szawy dr. Jasiński, kierownik Ekap. 
Państw. Urzędu Emigr. we, Lwowie dr. 
Wyszyński z zast. Ghrociejem, kierow. 
Państw. Urzędu Pośr. Pracy z Tarno- 
pola Gawlikowski, z Drohobycza Czer. 
ski, z Przemyśla Rybka, prezes Sokoła, 
dr. Małaczyński, przedstawiciele Ziwiią- 
zku Oficerów Rezerwy i w. in. 

Akademię zagaił prof. Siemiradzki 
przemówieniem na temat polskiego mu- 


chu wychodéczego, w którem wyraził 
szereg spostrzeżeń z swych podróży po 
Brazylji i Peru, wykazując, jak dalece 
rozprószone połskie wychodźtwo po- 
rzebuje opieki Problem tej opieki ze 
strony społeczeństwa omówił w swym 
referacie prof. Żurawski, ujmując go 
w ramy czterech etapów pracy, a mia- 
nowicie: dział informacji, organizację 
placówek społecznych, opiekę mad 
emigrantem w czasie podróży oraz 0- 
piekę na obczyźnie. 

W niezwykle serdecznem przemó- 
wiemiu oddał hołd zasługom prof. Sie- 
miradzkiego red. Laskownicki, przy- 
pominając dzieje 40-letniej pracy sę- 
dziwego działacza, który sprawę emi- 
gracji traktował zawsze ze stanowiska 
ideowego ii przyczynił się w znacznej 
mierze do dzisiejszego, pomyślnego 
postawiema sprawy. Składając jubila- 
towi życzenia, wręczył mu mowca pa- 
miątkowe tableu, przedstawiające gru- 
pę Rady Emigracymej, następnie im. 
sekcji kabiet przy Opiece Polskiej nad 
rodakami na: dbczyźnie przemówiiła p. 
Skoczyłasowa i wręczyła prof. Siomi- 
radzkiemu bukiet kwiatów. Imieniem 
rządu podztękował jubiłatowi wicawoj. 
Drojanowski, odoczytując lego życiorys 
i składając życzemia, imieniem Urzędu 
Emigr. w imieniu dyr. Nakonieczni- 
koffa przemawiał dr. Durkacz, Wznu- 
szorny jubilat odpowiedział  krótkiem 
podziękowaniem. Uroczystość miała 
charakter niezwykle serdeczny i pad- 
niosły, 


Rehabiitacia urzędników Prokura(orii Gen, 


ZNAMIENNY WYROK SĄDU OBYWATELSKIEGO. 


Lwów, 16 czerwca. 


Przed niedawnym czasem sporo 
wrzawy narobiła sprawa rzekomo nie- 
obywatelskiego i nielojalnego stanowi- 
ska urzędników Gen. Prokuratorji w 
sporze przed Sądem Najwyższym 0 
zwrot majątków, skonfiskowanym po- 
wsłańcom przez władze rosyjskie. W 
sprawie tej pojawiły się w prasie pro- 
testy, zarzucające wspomnianym. urzę- 
dnikom brak pałrjotyzmu it wygłasza- 
nie poglądów, jaskrawo naruszających 
polską ideę państwową i narodową. 

Na wniosek Zarządu towarzysze- 
nia Urzędników Referendarskich Pro- 
kuratorj. Generalnej Rz. P. zwołany 
został w powyższej sprawie sąd oby- 
watelski, złożony z najpoważniejszych 
osobistości Świata prawniczego i spo- 
łecznego, a to rektora Untw. warsz. 
dra T. Brzeskiego, adw. Bol. Bielaw- 
skiego, prof. J. Mikułowskiego - Pomor- 
skiego, prof. Ant. Ponikowskiego i adw. 
Zygm. Sokołowskiego, aby po przepro- 


wadzeniu sumiennych dochodzeń wy- 
dać orzeczenie, dające zaatakowanym 
pełne zadośćuczynienie. 

I tak zarzuty, postawione radcom 
Prokuratorji dr. Stefanowi Wierzbow- 
skiemu, dr. Feliksowi Flechnerowi 1 
dr. Adolfowi Schiffimanowi, uznano 
bądź za tezpodstawne, bądź za pole- 
gające na nieporozumienin. Sąd obywa- 
telski stwierdził, że wprawdzie pewne 
tezy Gen. Prok. są z prawnego punktu 
widzenia sporne lub wadliwe, to jed- 
nak urzędnicy, broniący ich, działali 
w dobrej wierze, a oświadczenia ich 
„nie zawierają nic, coby raziło ucza- 
cia obywatelskie i narodowe Polaka". 
W końcu Sąd obywatelski zauważa, że 
główną winę całego konfliktu ponoszą 
te czynniki państwowe, które w stoso- 
wnej chwili nie rozstrzygnęły sprawy 
majątków skonfiskowanych, wykazu- 
jąc tu chwiejność i brak zdecydowa- 
nia. 


Krawiec, skorzystawszy Z omyłki ka: jera 


POBRAŁ W KASIE 241 DOLARÓW. 


Lwów, 16. czerwca. 

(—) Przed kilku dniami, zjawił się 
w Galicyjskiej Kasie Oszczędności Moses 
Gerschon Głuskin, krawiec, zara. w Bro- 
dach i przedłożywszy swą książeczkę 
wkładkową na 50 dolarów, cświadczył 
chęć podjęcia z tej kwoty 10 dolarów. 
Odneśny urzędnik wziął od niego ksią- 


żeczkę w celu przeprowadzzaia w niej, 
jak i w księdze głównej odpowiedniej 
zmiany, jemu zaś wręczył ticket do kasy 
z bieżacym numerem. 

Równocześnie niemal z Gluskinem, 
izny klient kasy przedłożył kwsiażeczkę 
opiewajaca na 241 dol. i zażądał wypłaty 
całej wkładki. Głuskin z ticketem w 1e- 


mersteinowi, zam. Hetmańska 24., skra- 
dziono złoty zegarek z łańcuszkiem wart. 
1000 zł. 


(—) Ucieczka z domu. Michał Maka- 
nuch zam. przy ul. Sykstuskiej 47., do- 
niósł policii, że syn jego 16-letni Stani- 


r 
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ku oczekiwał pod okienkiem swej kolej- 
ki. W pewnym memencie hasjer p. Cie- 
lecki ujrzawszy w ręku Głuskina ticket | 
dolarowy, a mając już przygotowaną do 
wypłaty książeczkę opiewającą ua 211 do 
larów, odebrał od Głuskina ticket i wy- 
płacił mu 241 dolarów. Głuskin, który 
wiedział, że kasjer padł ofiarą pomyłki, 
nie zareagował, lecz schowawszy do kie- 
szeni cudze pieniądze, szybko się ed- 
dalił. 

Oczywista rzecz, że w parę minut pó- 
źniej kasjer spostrzegł swą pomyłke, zle 
było już zapóźno. Na szczęście Głuskin 
nie czekał już na podjęcie swoich 10 do- 
larów, lecz zostawiwszy książeczkę w Fa 
gie uciekł. Dzięki temu udałb się wla- 
dzom bezpieczeństwa po kilku dniach 
go odnaleźć i całą nieprawnie pobraną 
sumę odebrać. Głuskina pod zarzutem 
oszustwa aresztowano. 

a 


On i ona 


pzy p mocy truc zny 
USIŁOWALI POZBAWIĆ SIE ŻYCIA. 
Lwów, 16. czerwca. 

(—) Jek już wczoraj zaznaczyliśrny. 
Lwów opanowała epidemja samabdjstw. 
Każdy dzień przynosi kilka świeżych wy- 
padków dezercji życiowej. 

Onegdaj zajechał do hotelu „Astor ja” 
przy ul. Furmańskiej dwudziestokitkuiet- 
ni rzekdmo technik Wiktor Renz z Kró- 
lewskiej Huty. Wczgraj przedposaudniem 
Reuz targnął się w hotelu na życie i w 
tym celu zażył dużej ilości łysofociau. 
Wezwane Pogotowie ratunkowe udzieli- 
ło mu pierwszej pomocy, poczem odwio- 
zło go do szpitala powszechnego. f'rzy- 
czyny zamachu samobójczego nie usta- 
lono. 

Drugi wypadek zdarzył się *wcz3:24 
w reałności przy ul. Smerekowej 3. Gto 
zamieszkała tam Anna Lebit w zamiarze 
samobójczym napiła się jodyny. Pogolo- 
wie ratunkowe po przepłukzniu jej żo- 
ladka, pozostawiło ją w opiece domowej. 
I w tym wypadku narazie nie stw erdzo- 
no przyczyny rozpaczliwego kroku. 


sław, praktykant fryzjerski, wydalił się 
z domu i dołąd nie wrócił. 

(—) Potrącony przez autodnrożkę na 
chodniku. Selig Geist, zam. Słoneczaa 23, 
doniósł policji, że przechodząc wczoraj 
chodnikiem uł. Jagiellońskiej został po- 
trącony przez autodorożkę nr. 8140. i do- 
znał zdarcia naskórka na lewej rodze. 


(—) Aresztowania. Do aresztów peli- 
cyjnych oddano wczoraj: Jana Cieliń- 
skiego, za kradzież karafiołów wart. 200 
zł. z ogrodu Rudolfa Kumera w Zamar- 
stynowie, Władysława Czajkę za kra- 
dzież primusa i wiełu innych rzeczy na 
szkodę dr. Fuchsa, zam. Krasickich 18a, 
Włodzimierza Czajkę za kradzreż garde- 
roby i gotówki na szkodę Tomasza Ko- 
tiuszki, Maksa Aksa za kradzisż przesy- 
łek kolejowych na szkodę różnych wła- 
ścicieli, Stanisława  Bociechowskiego, 
przytrzymanego na gorącym uczynku 
kradzieży w pociagu stryjskim, w chwili 
gdy wyjął z torebki Wiktorji Bizanc pu- 
gihres z kwota 300 zł, oraz fzaka Stal- 
berga i Józefa Pluskwę ze opilstwo i wy* 
wołanie awantury. 

—nu- 
OTWARCIE SALONU BIELIZNY 
MĘSKIEJ. 


Celem umożliwienia P. T. Publiczno- 
ści nabycia wykwintnej bielizny męskiej,, 
także pyjamy z materjałów pierwszo- 
rzędnych fabryk zagranicznych i krajs- 
wych — założyła firma Wittełs, składy 
tekstylne we Lwowie, ul. Rutowskiego 1. 
we własnym zarządzie pod  kierowni- 
ctwem fachowej siły, wytwórnię i skład, 
bielizny męskiej wykonanej gustownie 
wedle ostatniej mody. Przez cały miesiąc 
czerwiec dla wprowadzenia i zareklamo- 
wania naszych wyrobów ustaliliśmy ceny 
bardzo nizkie. Wybór nraterjałów ogrom- 
ny. Wzory dotychczas niewsdz.ane. 

1464-27 


mz 


| Rok IE Nr. 28 
koi o [EF | |. ia] 


( 


DODATEK TYGODN OWY „GAZETY PORANNEJ“ 


Fiygjena radja. 


Lwów, 16. czerwca. 

Radjo stało się obecnie własnością 
szerokich warstw i odgrywa w życiu 
kulturalnem bardzo wielką rolę. Po- 
dziwiamy ten niezwykły cud techniki, 
rozkoszujemy się muzyką fal, które 
z najdalszych ośrodków świata do nas 
dochodzą. Źli zaś i niepoprawni leka- 
rze i tę tak tanią przyjemność starają 
się zmieszać z goryczą szkód, które 
radjo wywołać może. Szkody te wyni- 
kają: 1) z nadmiaru słuchania progra- 
mów, 2) z powodu używania wspól- 
nych słuchawek. 

Ze stanowiska hygjeny należałoby 
właściwie wszystkie słuchawki wye- 
Iiminować z aparatów radjowych a słu 
chać jedynie przez głośnik. W prakty- 
ce jest rzecz ta nie do pomyślenia ze 
względu, że najbandziej rozpowszech- 
nione detektory nie nadają się zupeł- 
nie do głośników. I stąd dopóki tech- 
nika radja nie poczyni dalszych po- 
stepów, musimy pogodzić się z faktem, 


że słuchawki zostaną i pełnić będą 
dalej swe zadanie łączenia nas ze 
światem i szerzenia  chorobotwór- 


czych bakterji. Wdziewając słuchaw- 
ki niejednokrotnie doznajemy przy- 
krego uczucia ze względu ma pot i na 
łój łudzki, znakłujący się na słuchaw- 
kach. W łoju tym częstokroć znajdują 
się rozmaite bakterie, które przy akom 
panjamencie muzyki fal przenosimy 
na uszy nasze. Droga tą przenosimy 
częstoistrupień włoszczynowy(parchy), 
liszaj strzygący i najrozmaitsze grzyb- 
ki A i gruźłicę a niekiedy nawet i ki- 
lę przenosić mogą słuchawki, o ile po- 
przednik miał owrzodzenia gruźlicze, 
czy kiłowe na uszach. 

Słuchawki sporządzone są często 
z miewłaściwego rnaterjału, a pokryte 
e wszela:kiem drażniącym często skó- 
Tę. Materiał ten spowodował powsta- 
mie nowej choroby tzw. „choroby ra- 
djowej' skóry. Jest to wyprysk po- 
wstały z powodu niewłaściwych słu- 
chawek. Choroba ta jest niekiedy bar- 
dzo przykra i długotrwałą. 

Ciągłe przesiadywanie w radju po- 
woduje wedle niektórych badaczy neu 
rastenję, kilkugodzinne bowiem sku- 
pienie uwagi na odbieranych wraże- 
niach słuchowych wyczerpuje ustrój 
nerwowy równie silnie, jak każda wy- 
tężająca praca umysłowa. I to jest leż 
częstą przyczyną, że zapalczywi ra- 
dioamatorzy stają się po pewnym cza- 
sie wrogami radja. 

Radjo jest słusznie nazwane jed- 
nem z największych czynów techniki 
XX. stulecia i cudem tym niewątpli- 
wie pozostanie. Zadaniem jednakowoż 
lekarzy jest obronić społeczeństwo 
przed szkodliwościami cudów tych. 

Ochromić zaś od chorób radjowych 
możemy ludzkość, propagując umiar- 
kowanie w przyjmowaniu audycji, o- 
raz w wake ze słuchawkami. W każ- 
dym razie należy przyjąć za zasadę, 
że podobnie, jak żaden lekarz nie zgo- 
dzi się na wspólną szczotęczkę do zę- 
bów, czy nawet wspólny ręcznik, po- 
dobnie także zgodzić się nie może. na 
familijną słuchawkę radjową . Każdy 
powinien mieć własne słuchawki. 

A już wprost zbrodnią jest wprowa 
dzanie deteklorów do szkół, w których 


dziatwa korzysta z tych samych słu- 
chawek i przyczynia się w ten sposób 
do szerzenia rozmaitych chorób na- 
gminnych. Uznajemy w całej pełni 


wariość i znaczenie radja dla szkół, 

ale w budżecie każdej szkoły znaleźć 

się powinna suma dla zakupu aparatu 

jedno czy dwulampowego, rozgłaszają- 

cego audycje nie przez słuchawki, a 
| przez głośnik. 


p—s] 


Wypadki przy pracy w przemyśle 


a alkohol. 


Lwów, 16. czerwca. 

Naczelny lekarz Ochotniczego Po- 
gotowia ratunkowego w Budapeszcie 
dr. Sebok utrzymuje, że większość 
nieszczęśliwych wypadków przy pra- 
cy jest następstwem spożycia ałkoho- 
lu. W czasie czterdziestoletniego ist- 
nienia instytucja udzieliła pomocy 
150.000 poszkodowanym przy pracy 
zawodowej. Przyczyną  nieszczęśli- 
wych wypadków przypisywana bywa 
brakowi urządzeń zabezpieczających 
robotnika, tymczasem okazuje się, że 
w znacznej części wypadków przyczy- 
mą bezpośrednią był alkohol. 

Na 1000 robotników  poszkodowa- 
nych w fabrykach i zakładach prze- 


mysłowych przypada na sobolę, ti. 
dzień wypłaty zarobków 175 wypad- 
ków, poniedziałek 303, a na pozostałe 
dni tygodnia zaledwie 90 wypadków. 
Zapiski Pogotowia wykazują, że 
przeciętnie w jednym wypadku na 
dziesięć spożycie alkoholu zdradza się 
zapachem oddechu. Jeden wypadek na 
ośmmaście przypada na stan zupełne- 
go pijaństwa. Przeprowadzenie dowo- 
du bezpośredniego jest rzeczą nie- 
zmiernie trudną, a jednak okazało się, 
że w 5 do 10 pre. przypadków udowo- 
dniono spożycie alkoholu, jako bez- 
pośrednią przyczynę wypadków przy 
l pracy. 
i 


O klimacie górskim. 


Lwów, 16. czerwca. 

Dążeniem wszystkich / mieszczu- 
chów jest wyjazd w czasie wakacyj- 
mym w góry lub nad morze. Miejsce 
wyjazdu określamy zwyczajnie wi po- 
rozumieniu z wszystkimi naszymi zna 
jomymi przyjaciólmi i przyjaciółkami, 
wujami i ciotkami, ale nigdy z leka- 
rzem. Okres wakacyjny decyduje nie- 
jednokrotnie o zarobkowej sprawności 
naszej całorocznej i dlatego należy o 
wyjeździe tym pomyśleć, poważniej 
— sprawę zaś wyjazdu tfaktować nie 
ze stanowiska przyjemności, ale ze sta 
nowiska zdrowia. 

Mieszczuch przebywający w stę- 
chłej atmosferze nizinnej, powinien 
wyjechać  przedewszystkiem w góry 
Brak w nich bowiem dymu miast i ku 
rzu, powietrze tam jest czystsze. Ci- 
śnienie powietrza jest w górach mniej- 
sze i stąd wzrasta ilość oddechów, co 
powoduje lepsze wentylowanie płuc. 
Zmiany mechanizmu oddechowego 
wzmacniają i pobudzają mięśnie od- 
dechowe, do wzmożonej pracy. Wsku- 
tek zwiększenia ruchów płuc wzrasta 
i przypływ krwi do płuc. W klimacie 
górskim ulega wzmożeniu ogólna prze 
miana materji, zwiększa się zużywa- 
nie tlenu, a wydzielanie kwasu węglo- 
wego. Odpowiednio do wzniesienia 
miejscowości ponad poziom morza 
wzrasta częstość tętna. Ilość tętna 
zwiększać się może nawet o 40 ude- 
rzeń na minutę. Nieznaczne przyspie- 
szenie tętna jest pożyteczne dla u- 
stroju, znaczniejsze natomiast męczy 
miepotrzebnie serce, powoduje uczucie 
niepokoju. 

Klimat górski oddziaływa również 
ma narząd trawienia. U chorych i osła 
bionych wzmożone łaknienie prowadzi 
do rzeczywistej poprawy ogólnego sta- 
nu odżywiania. Wzniesienie umiarko- 
wane powoduje głęboki zdrowy sen, na 
większych wysokościach natomiast 


sen ten nie zawsze jest spokojny. Kli- 
mał górski wywiera wpływ podnieca- 
jący ma rozmaite narządy i wogóle 
wzmacnia 1 harłuje ustrój. Główne 


MEDYCYNA A ZDROWIE 


Ezzkiiamanikwniczczi 
wskazania wyjazdu w góry są: niedo- 
stateczny rozwój klatki piersiowej, 


niedokrwistość, osłabienie ogólne, nie- 
które nieżyty dróg oddechowych, nie- 
które postaci gruźlicy i pewne czyn- 
nościowe zaburzenia nerwowe. 

Nie powinni zaś wyjeżdżać w gó- 
ry osłabieni w wysokim stopniu osoby 
dotknięte ciężkimi wadami serca, cho- 
rzy na miażdżycę naczyń, na nerki i 
rozedmę płuc. Schorzenia te bowiem 
wymagają uspokojenia a nie. pobudze- 
nia. Klimat górski zaś pobudza. 

v 


Skrzynka zdrowia. 


J. W. Lwów. W sprawio pewyższej 
zechce się Pan zgłosić osobiście na. 
klinikę chorób skórnych. Trudno roz- 
strzygać na odległość. 

„Starszy pan". Wystarczy wyjazd 
na wieś, gdzie jest zupełny spokój. 

„Sędzia' z Kołomyji. Wyjazd w gó- 
ry jest owszem pożądany, œ ile nie 
wpadnie pan do tzw. modnego zdrojo- 
wiska i cały czas urlopu spędzi pan w, 
dusznej, niepowietrznej knajpie, albo: 
w  niepowietrznym kasynie, przy! 
briydu. 

„Nauczycielka“. Wyjazd nad mo- 
rze uważamy za wiskazany. Adresów 
pensjonatów podać nie możemy. We- 
dle informacyj nam udzielonych po- 
byt jest tam tani, jakkolwiek są tam i 
pensjonaty równie drogie, jak w naj- 
modniejszych miejscowościach zagra- 
nieznych. 

St Z. 
semnie. 


Odpowiedź wyślemy pi: 


KONIĘC DODATKU „MEDYCYNA A ZDROWIE*, 


Sesak cśredkiem alery spadkowe! 


NATURALNY SYN WYTACZA PROC ES SWYM SIOSTROM PRZYRODNIM. 


Lwów, 16. czerwca. 

(=) Od 2 lat, jax o 1em już krótko 
donieśliśmy się, toczy się ciekawy proces 
cywilny w Paryżu. Treścią jego są ro- 
szczenia do spadku po runuńskin księ- 
ciu Stirbeyu, zgłoszone przez 75-letn'ego 
Jerzego Schiittego, ongiś śpiewaka nad: 
wornego, dziś protesona konserwatorjum. 
Suma spadkowa wynosi 

40 miljonów franków. 

Profesor Schütte twierdzi, że jest nie- 
ślubnym synem księcia Jerzego Stirkeya, 
który zmarł w r. 1927, mając lat 95. Ksią- 
żę Jerzy był jako potomek  hospudarów 
wołoskich 

pretendentem do korony rumuńskiej. 
Gdy powstało księstwo, a później króle- 
stwo rumuńskie, książę Stirbey wyjechał 
do Paryża, gdzie poślubił, majac Jat €6. 
artystkę Achille Feuld, wdowę pa mini- 
strze Napoleona III. Stirbey zaadoptował 
dwie córki p. Fould i naznaczył je swemi 
spadkohierczyniami, 
Po jego śmierci w r. 1927 obie te panie: 
markiza do Grau i malarka Achilla Fovld 


Składajcie ofiary 
na cele 
i. * rajowego Kongresu 
Eucha ystycznego 
w Polsze. 


Konto czekowe P. K. O. 
Poznań — 213.068. 


objęły spadek. 

Schiitte uzasadnia swe pretensje na- 
stępująco: Jego matka była na dworze ks, 
Stirbeya zajęta jako 

lektorka. 

Między nia a młodym księciem Jerzym 
zawiązał się romans. Gdy ujawniły się 
następstwa tego, panna Schütte wyje- 
chała do Paryża. Po drodze, w Wiedniu, 
urodziła chłopca i jako jego ojca podała 
w metryce księcia Jerzego Ntirbeya. Aż 
do swego zgonu w r. 1920 pobierała ona 
od księcia stałą pensję miesieczna, za ca 
zobowiązała się, że aż do jego Śprerci 
nie będzie zgłaszała żadmych pretensyj 
majątkowych. 

Córki księcia odrzuciły projekt ugo- 
dy. wobec czego Schiitte wytoczył proces, 
popierając swe prawa licznemi dokumen- 
tami. Końca procesu oczekują sfery pra- 
wnicze i arystokratycze a wielkicin za- 
interesowantem. 


NADESŁANE. 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy uczcili pamięc na 
szej nieodżałowanej żony i matki bp. 


Pauliny Rosenfeld 


oddając tę ostatnią przysłagę : przesłalł 
nam słowa współczucia, składają !ą dro 
gą serdeczne podziękowania 

5730 Mąż, dsieci i radztna. 
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Ciekawe wrażenia 


znanego pisarza. 


przed inwazią „kolorowych 


Lwów, 16. czerwca. 


(—) Australja, ten ogromny kraj, 
stanowiący zarazem część świata, jest 
y»ddawna przedmiotem apetytów Ja- 
ponji, która daremnie szuka terenu 
ekspanzji dla swej olbrzymiej ludności, 
wprost duszącej się na niewielkim 
śrchipelagu Nippon. 

Rząd australski przeciwdziała ten- 
dencjom osadniczej Japonii przez u- 
irzymywanie tak ścisłego zakazu emi- 
gracji osobników „kolorowywh'", jakie- 
go. nie stosuje żadne inne państwo. 
Jak ostre są tam metody niedopusz- 
czania ludzi rasy miebiałej, o tem pi- 
sze powieściopisarz francuski Piotr 
Benoit w niedawno wydanych pamię- 
tnikach p. t: „Moja podróż naokoło 
świata". 

Benoit zwiedzał wiele krajów, lecz, 
jak twrondzi, w żadnem nie napotkał 
na tak drobiazgowe i dokuczliwe me- 
tody badania podróżnych, co w Au- 
stralji. Oczywiście badanie odbywa się 
na statku, w porcie przed wypuszcze- 
niem podróżnych na ląd. 

„Specjałna komisja — pisze Benoit 
— bada każdemu cebulki włosów na 
głowie, czy mie ma tam parchów, na- 
sade paznokci, czy nie ma świerzbu, 
same paznokcie, po których barwie 
poznaje się czystość rasy białej} (po 
chodzenie od kolorowej zdradza się na 
wet w dalszem pokoleniu specyficz- 
nem zabarwieniem paznokci), wresz- 
cie — oczy dla przekonania się, czy 
przybysz nie jest chory na kiłę, 

Gdy lekarze już wydali orzeczenie 
pomyślne, z odwagą zbliżają się cel- 
nicy. Podchodzą w rzędach  ściśnto- 
nych z grożnem wejrzeniem: Brak im 
tylko pistoletów w zębach i toporu, by 
wyglądali jak 

korsarze, 

najeżdżający ma okręt kupiecki. Nie 
ma kącika, któreby mie przetrząsnęli. 
Notują i opieczętowują wszystkie anty- 
kuły pochodzenia obcego. Od te; pory 
będzie wolno palić tylko tytoń amstral- 
ski j pić wyłącznie anstralskie wino, 
Ale panowie celnicy każą sobie nad- 
to na esobnym formułarzu sporządzić 
dokładny 

spis kotów, 
znajdujących się na statku, z poda- 
nem szczegółowego rysonisu i roto- 
wodn. Gdyby któremu z tych zareje- 
strowanych zwierzątek udało się wyjść 
na ląd, okręt musiałby zapłacić 

wysoką karę, 
gdyż Australja jest zamknięta dla 
wwozu wszelkiego rodzaju zwierząt. 
Zdarzyło się niedawno, że na pewnym 
statku europejskim przybyła 

para wróbli, 
które nie czekając na formalności cel- 
ne wytirunęły na ląd. Na wieść o tem 
na wybrzeżu ogłoszono istny stan oblę 
żenia. W wyniku urządzonego wielkie- 
go polowania ubito iedną z tych nie- 
szczęśliwych stworzeń. Drugie ocala- 
ło, lecz obawa rozmnożenia się rodu 
wróblego znikła. 

Celnicy, dokonawszy swej żmudnej 
pracy, zasiadając spokojnie do stołów, 
każąc sabie podać „dobrze zapracowa- 
ne“ śniadanie francuskie,  przyczem 
starają się zniweczyć jak największa 
ilość „zakazanego wina” 1 innych rów 
nież zakazanych słodyczy. 

Trzeba dodać, że konfederacja au- 
atraluska sklada się z 2 stanów i, że na 


„GAZETA PORANNA” 


Ch orobli 


té Australja boi się „%o- 


|. zw" | 
granicy każdego z nich powtarzają się 
te same 
drobiazgowe szykany. 

Jak wspomnieliśmy — główna nieuf- 
ność kieruje się przeciw tym  cudzo- 
ziemcom, którzy są w jakimkolwiek 
stopniu podejrzani o „koiorowość”, tj. 
o przymieszkę krwi indyjskiej, murzyń 
skiej, chińskiej itd. Doszło do tego, 
że jadącym w pierwszej klasie statku 
francuskiego kilka pań syryjskich 
z najlepszego towarzystwa zmuszono 
zejść pod pokład do klasy trzeciej, mię 
dzy brudnych kułisów chińskich, mu- 
rzynów i inną mieszaninę. 

Tak to „rękami i nogami“ broni 
się Australja przeciw 


z dnia 17. czerwca 1930. 


ex 


lorowych'* i zwierząt 


inwazji obcych ras, 
sądząc, żę murem rewizji i szykan 
celnych od niej stę odgrodzi. Zdaje się 
natomiast nie spostrzega tego faktu, że 
cały wielki kontynent austrahjski li- 
czy zaledwie 6 miljonów mieszkań- 
ców, podczas gdy szczupła Japonja ma 
ich dziewięć razy tyle i czeka tylko na 
sposobność, aby rzuciwszy na szalę 
całą swą potęgę mifitarną podbić siedm 
stanów koniederacyj i stworzyć z nich 
wielką kolonię. 
Wówczas dzisiejsi pamowie kraju sa- 
mi zeszliby do roli „kolorowych przy- 
błędów“ i doznaliby ma własnej skó- 
rze realizacji przysłowia: „Fortuna ko- 


łem się toczy”. í 


Wyścigi angielskie w Epsom 


AGA KBAN JAKO ZWYCIĘZCA 


Liwów, 16. czerwca. 

(=) Wyścigi w Epsom są w życiu 
towarzyskiem Anglji zdarzeniem pier- 
wszorzędnej wagi, skupiają bowiem 
prócz rodziny królewskiej i dworu ca- 
łą śmietankę towarzyską Akbjoau. Te- 
go roku rozpoczęły się one pod zna- 
kiem niepogody. Niebo wyjaśniło się 
dopiero wtedy, gdy rodzina królewską 
weszła do loży. Wyścigi te są zwykle 

wspaniałą rewją 

najnowszych wybryków mody. W tym 
roku przeważały jednak barwy spokoj 
me, przeważnie zestawienie koloru 
czarnego z białym. Ponadto domino- 
wał błękił, delikatna zieleń oraz ko- 
lor brązowy. Wiele pań mosiło krótkie 
suknie z ciężkiego jedwabiu oraz le- 
ciuchne bluzeczki z wyłożonym koł- 
nierzem. Brakło również szerokich ka- 
peluszy, które nadawały ton w' r. ubie- 
głym. Przeważały obcisłe toczki i sło- 
miane berety. Napróżno szukalibyśmy 
drugiej sukni... * 

Najbardziej letnio ubrana była sa- 
ma królowa w toalecie koloru „beige“, 


w toczku tej samej barwy,  haftowa- 
nym jaskrawemi kwiałami. Nie opu- 


ściła oma jednak loży przez cały czas 
wyścigów, podobnie jak król, który wy 
glądał bardzo dobrze i był bez płasz- 
cza. Zjawili się również liczni człon- 
kowie rodziny królewskiej, a wśród 
nich księżniczka Mary w zielonym ko- 
stłłumie welnanym i kapeluszu sło- 


mianym, ks. Wałji, ks. Yorka, lord 
Lascelles, ks. Gloucester i ks. Artur | 
Connanyht. 

Wśród panów panowała również 


wielka elegancja i oko spotykało wszę- 
dzie 


ZBTERAŁ LGZNE GRATULACJE. 
morze szarych i czarnych cy- 
lindrów. 

W loży królewskiej przeważał czarny 
kapelusz, tylko lord: Lascelles pozostał 
wierny szaremnu cylindrowi, Wśród 
obecnych znajdowali się najwytwor- 
niejsi arystokraci angielscy i przyja- 
ciele tuafu, jak lord Beatty, lord Der- 
by, lord Lonsdale, lord Birkenhead, 
lord Carnarvon i inni. Nie brakło wie- 
lu wybitnych osobistości ze świata 
przemysłowego, Jak prezydent trustu 
chemicznego Melhet i inni. 

Ogólną uwagę zwracał Aga Khan, 
którego marzenie się ziściło į który zy- 
skal najwyższy zaszczyt, którym roz- 
porządza sport angielski. Z radością 
pobiegł on ku swemu zwycięskiemu 
Blenheimowi Pierwszymi, którzy mu 
złożyli gratulacje, byli Billy Barnett, 
który zwyciężył na ostatniem Derby i 
sir Cunliff Owen, właściciel Fełlstea- 
da, zwycięzcy z r. 1828. Aga Khan 
przyjął również gralulację od: rodziny 
królewskiej. Rzecz ciekawa, że Aga 
Ehan nie założył się ani o grosz o 
swoje konie. Oświadczył on dziennika 
rzom, że ma om w życiu jeszcze jedno 
pragnienie: odnieść zwycięstwo w wiel 
kim meczu w golfa... 

Po wyścigach, które wywołały o- 
gólne zainteresowanie, odbył się obiad 
ku czci królowej w Dndley - Honse, 
gdzie sir John i lady Ward przyjęli 
parę królewską. Królowa zjawiła się 
w towarzystwie księżniczki Mary, ks. 
Jerzego i hr. Harewood. Najwybitniej- 
sze osobistości Londynu były zapro- 
szone na to przyjęcie oraz na bal, któ- 
ry się po nim odbył. 


Z ZYCIA PROWINCJI. 


Kronika samborska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Sambor, w czerwcu. 

Tydzień Iotnićzy zainaugurowany w 
powiecie naszym przez nader ruchliwy 
oddział L. O. P. P. rozpoczęto nubożeń- 
stwami w kościołach, cerkwiach 1! syna- 
gogach, przyczem wygłoszono okoliczno- 
ściowe kazania. Właaze, urzędy, slowa- 
rzyszenia i korporacje wzięły gremjalny 
udział w tej nader pożyteczaej akcji pań- 
stwowej. Niedzielna zbiórka uliczna w 
czasie której przygrywała orkiestra kele- 
jowa „Harmonja* przyniosła ao'hedu 
około 2000 złotych. Uroczystości tygudnia 
lotniczego zakończył propagaudowy pd- 
chód przez ulice miasta, w którym wzię- 


„ ły udzial wszustkie stowąrzyszeni). a w 


szczególności cale „Przysposobieale woj- 
skowe“, „Hufce szkolne“, „Strzelee' etc. 
Kinoteatr wyświetlał film propagandowy 
„Walka w obłokach”, zaś dnia t. bm. ze- 
spół amatorski pod kierownictwem p- 
prof. Kielanowsiego, a przy współudzia 
le pp. Spieglerównej, Zamarównej, Swan 
bachównej i zespołu taneczaego dał wie- 
czór kabaretowy w sali Sokała ua rzecz 
L O. P. P., który przyniósł wcale po- 
kaźny dochód. 

Towarzystwo Szkoły Ludowej (TSL.) 
obchodziło przed kilku dniami swój 40- 
letni jubileusz istnienia i pracy w luiej- 
szym powiecie. Jubileusz ten obchadzo- 


` ny uroczyście przez wszystkie słowarzy- 
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szenia naszego miasta tem silniejsze pc- 
zostawił wrażenie, iż w dniu tym odlzło 
się też poświęcenie kamienia węgiełne- 
go pod gmach średniej szkoły zawodowej 
żeńskiej imienia Sobińskiego. W uroczy- 
stości poświęcenia wzięli udziai przed- 
stawiciele władz, instytucji spofecznych 
oraz licznie zebrana pubłiczność. Poświę- 
cenia dokunai proboszcz tutejszy Ks. pra- 
łat Szafrański, który też przy taj sposob: 
ności wygłosił podniosłe przemów enie 
okolicznościowe. W uroczystości Jubilen- 
szu T. S. L. i poświęcenia szkoly zawo- 
dowej żeńskiej wzięli też udział przed- 
stawiciel Kuratorjum okręgu 5zkoinego 
Lwów, naczelnik wydziału p. dr. karol 
Zagajewski, Oraz prezes obu wyżej wy- 
mienionych iowarzystw wiceprezes sadu 
Jan Żurawski. Uroczystość poświęcenia 
kamienia węgielnego zakończyła się wbi:, 
janiem gwożdzi w tablicę pamiątkową 
oraz podpisaniem aktu erekcyjnego. 7a- 
sluga i s'udem prezesa Żurawskiego plzy 
wydatnej pomocy finansowej rządu staje 
nowy bastjłon wychowania dz rwcząt w 
naszym grodzie, który pod wytrawnem 
kierownictwem niestrudzonej działaczki! 
społecznej dyrektorki p. Zaiji Tyrxównej 
przyczyni się niewatpliwie åJ zmiany 
orjentacji tutejszego społeczeństwa co do 
znaczenia szkolnictwa zawodowego w na 
szych czasach. 

Elektryiikacja naszego miasta — jak 
nas słuchy dochodzą — robi postępy- 
Gmina miasta Sambora jako właściciel- 
ka elektrowni miejskiej niala zawrzeć 
z firmą „Karpaty“ w Borysławiu umowę, 
treścią której miasto nasze ma być za0- 
patrzone w prąd elektryczay dla celów 
oświetlenia i przemysłowych przez firmę; 
bcrysiawską. Prąd ten zmacznie droższy, 
obeiąży znacznie budżet i tak juz niebo-, 
gatej naszej gminy zwlaszcza, że koszty 
sprowadzenia nowego większego motoru 
Diesla dla naszej elektrowni dotąd przez 
gminę wyrównane nie zostały, a firma 
„Karpaty“ jako dostawczyni prądu kosz- 
tów tych objąć nie chce. Tak wię% i prąd 
podrożeje — co zapłacą mieszkancy ubo- 
giego, miasta urzędniczego i gmina dłu- 
gu się nie pozbędzie — to znów cisami, 
mieszkańcy zapłacą. — Możeby przełożo- 
ne władze komunalne i rządowe w tę 
niezrozumiała politykę »dmiinstracyjną 
naszej elektrowni miejskiej wglądnęły. 


Krenika złoczcewska. 


(Od naszego korespondenta.) 
Złoczów, w czerwcu. 

Wiosenne zawody konne 12 pap, 
W dniu 8, czerwca 1930 odbyły się nę 
ujeżdżaini odkrytej 12 pap. w Złoczow:e 
pierwsze wiosenne zawody konne przy 
bardzo licznym udziale publiczności. — 
Wśród miłego nastroju, przy dźwiękach 
orkiestry 52 pp. zawody przeciągnęły się 
do zmierzchu. Piękne nagrody obok Kor 
pusu oficerskiego ofiarowali przedstawi- 
ciele miejscowego społeczeństwa cywiłne 
go. Rozdała je zwycięzcom p. puk. No. 
wakowa. 

Na program zawodów złożyły się: 1) 
Konkurs myśliwski oficerski — 12 prze- 
szkód, wysokość 110 m., szerokość do 
3 m. minimatny czas 2 min. 2 sek. Star- 
towało id koni pod 9 ofiecrami, z któ- 
rych nagrody zdobyli: 1-sza i Ag& pot. 
Jadas A., 3-cią ppor. Świderski T., zaś! 
4-ta por. Konieczny W, 2) Konkurs lekki: 
podoficerski: 12 przeszkód. wysoko 
1.5 m., szerok. do 2 m. Startowało 9 ko- 
ni pod 7 podoficerami, którzy zdobyli 6 
ładnych nagród, a to: pierwszą i piątą 
plut. Jaworski J., drugą plut, Szwiec M, 
trzecią płut Mitręga W., czwartą st. ogn 
Jakubiak Sz., zać 6-tą st. ogn, Grzesiak, 
W, 3) W konkursie remont startowało, 
na „perkur* z 10 przeszkodami do 1 m, 
wysokości, zaś szerokości do © m. — 2 
oficerów i 4 podofic., z których nagrody 
zdobyli: 1-szą ppor. Bogiwczewicz M., l-szą 
kapr, Tymczyszyn S., 2-gą plut Szwiec 
M. 4) Clou zawodów tworzył konkurs 
ciężki oficerski — 14 przeszkód, wyso- 
kości do 1.20 m., zaś szerokości do 8 m. 
Startowało 7 oficerów na 9 koniach. Na- 
grody zdobyli: I-szą por. Oborski A. 2-gą 
por Konieczny W., Ż-cią zaś ppor, Świ. 
derski T. Cały dochód przeznaczono na, 
cele sportowe 12 pap. 

Otwarcie kortu tennisowego 12 pap. O- 
negdaj odbyło się otwarcie kortu tenni- 
sowego w rejonie koszar 12 pap. Wzoro- 
wo zbudowany kort został oddany do dy 
spozycji nietylko rodzin wojskowych, ale 
| gości cywilnych. W pięknem przemó- 
wieniu podniósł płk. Nowak wydatną pra 
cę por. 12 pap. Szalaya przy budowie 
kortu. Powstała nowa placówka sporto- 
wa cieszy się liczną frekwencją zarówno 
osób wojskowych, jak i cywilnych. 


Nr. 9249 
rz _ | 


Nieznane szczegóły z życia 
genjalnego Korsykan na. 


LESAIZA Napoli 


Lwów, 16. czerwca. 

(=) W manem iwa m cza- 
sopiśmie „Revue des deux mondes“ 
agłoszono obecnie niezmiernie ziekawe 
pamięimiki generała Golimconrta, który 
w swoim ozamis byl posłem francus- 
kim w Petersbunmgu i przez długie lata 
cidszył się 

szczególnem zaufaniem 

cesarza Napoleona. Był on świadkiem 


| 


„GAZETA PORANNA" 


imi w FPomtaiusbican — 
RE krytyczarych dni. które mozpo- 
częły się po bitwie pod Lipskiem, a 
skończyły się abklykacją Napoleona 
11. kwietnia 1814 r. Pamiętniki Co- 
limoounta przylmoszą szereg nowych 
szczegółów, a m. im. informują o tem, 
że Napoleon w dnzach swej abdykacji 
msiłował targoąć się na swoje życie... 


Na dnie przepaści. 


12. kwietnia 1814 r. zwycięzcy u- 
łożyli akt  abdłykacyjny Napoleona. 
Przedsławiciełowi cara rosyjskiego 
Alaksandra I., hr. Szuławowi przy- 
padł w PAM zaszczyt zawaiezienia 
aktu abdykacyjuego do zamku Fom- 
taineblean, znajdującego się w pabliżu 
Paryża. Zmiażdżony Tytan oświadczył 
gotowość wWianča się na wyspę Elbę, 
lecz w ostatniej chwili miał nadzieję, 
że jego żena cesarzowa Marja Luiza 
j syn król rzymski otrzymają włoską 
pruwincję Toskanę. Te nadzieje nie 
spelnily sięl., Ojciec Marji Luizy, ce- 
sars  ausnjadki, zadecydował, aby 
córka, wróciła do domu rodaicieiskiego 
i aby nigdy już nie zobaczyła więcej 
Napoleona, To postanowienie 

do głębi pormszyło Napoleona. 
Dapiero teraz zdał sobie sprawę z te- 
go, że zmedazł się na 
pnzępaści. W 


samem dnie , 
godzinach porannych 


12. kwietnia dojrzał plan samobójstwa . 


Wieczorem cesarz rozmawiał dluge 
z gen. Colmcuantem o armii, flocie i 
przyszłości Franej. Długa pogawędka 
zmęczyła go widoczmie. Przerwał ją 
następującemi słowami: 

— Muszę wypocząć, pan także... 
Proszę iść spać... 
zwę pana jeszcze... 


| 
| 
| 


W ciągu nocy zawe- | 


O B-ciej rano ziwiaóno Ceałimcour- 
ła. Casanz chciał z nim mówić. Napo- I 
leon przyjął go, leżąc w łóżku. Zaczął Í 


mówić o Marji Luizie i swoim synu, 
który będzie wystawiony na liczne po- 
niżemia, o zamiarze niepodpisania trak 
tatu wojennego, który wyda Francję 
łasce zwycięzców. Następnie wręczył 
generałowi Colincountowi przed chwilą 
napisany list do cesanzowej | rzekł: 

— Daj mi pan rękę, (Colimcourt, 
uściśnij mnie pan! Niebawem nastąpi 
mój koniec! Spisz pan to wszysliko, co 
powiedziałam w tych dniach, Proszę 
wręczyć tem list cesarzowej! W tej 
teczce są listy, które Mama Luiza na- 
pisała do mnie... Niechaj otrzyma je 
mój syn, gdy dorośnie... Proszę powie- 
dzieć cesarzowej, że byłem z nią 
szczęśliwy!... Żal mi utraty tronu 
tyłiko z powodu mej rodziny... Chcialem 
ze syna zrobić człowieka, godnego rzą- 
dzenia Francją. 


Straszi we gedzi”y. 


Mówił jeszcze długo. Głos jego 
flab? coraz bardziej. Było widać, że 
doznawał wielkich cierpień. Colincourt 
zrozumiał, że cesarz. 
zażył trucizny. 

Kazał natychmiast wezwać lekarza. 

Napoleon zaniepokoił się: 

— Proszę nikogo nie wzywać! To 
jest ostatnia przysługa, o którą pana 
proszę! 

Bóle zwiększały się. Napoleon rzu- 
cał się w łóżku. Czoło pokryła sie rze- 


sistym potem. Miał dreszcze, mówił 
z trudneścią, lecz ciągłe wydawał noz- 
porządzeria : 

— Powiedz pan także Józefimie, że 
myślałem o niej. Ach jak ciężko umie- 


„rač! 


Lekarz zjawił się. Napoleon zwió- 
cil się do niego ze słowami: s 

— Doktorze, proszę mi dać nową 
dawkę trucizny! To jest pański obo- 
wiązek! Nie pan prawa mi tego oedmó- 
wić | 

Lekanz był bardzo zdenenwowany. 
Odpowiedział cesarzowi, że nie może 


CO MOWI NEMO. 


z dnia 17. czerwica 1930. 


< Zamach Samobójczy 


Rewelacyjne pamiętniki 
generała Colincourta. 


dać trucizny, gdyż nie jest morńhkawy, 
Tymczasem cesarzowi zrobiło się sla- 
bo i wśród straszłtwych cierpień za- 
cal wymiotować, co trwało z przer- 
wanmi do 7-mej godzimy rano. Następ- 
nace popadł Napołeom w 

stan zaauroczemia, y 
graniczącego z utratą przytommości. 
O godz. 1-taj bóle nażaży. Napoleon 
rzekł: 

— Pogodziłem się z "mym bbsem|.., 
Śmierć nie chce mnie zabrać ami na 
polu walki ani w łóżku!.. Muszę cze- 
kać na naturahty kres mego życia... 

Taka jest historja zamachu samo- 
bójczego Napoleona. O iam, że cesarz 
chciał odebrać sobie życie, wiedzrao 
z opowiadania jego wieruegu kamer- 
:Jynera Constanta. Ale jego sprawo- 
zdanie zawierało szezeg sprzeczności 
i nie wydawało się prawdopodobne, 
Dopiero teraz, po ogioszeniu pamiętn1- 
ków Cołmcourta, wiemy wreszcie do- 
kladn:e, że Napoleon w mocy z 12-go 
na 13-g0 kwietnia 1814 chciał zakoń” 
czyć trucizną swoje życie, 


Moje dzieci rumy. 


Z POEZJĄ TYLKO CZUJĘ SIĘ NAJSZCZERSZY, 
CODZIENNIE ZRYWIAM DLA NIEJ JEDEN KWIAT. 
TYLE W MEM ŻYCIU NAPISAŁEM WIERSZY, 

ŻEBYM OPASAŁ NIEMI CALY ŚWIAT. 

WIDZĘ TĄ WSTĘGĘ O STROFACH BEZ LIKU 

I W MYŚLACH WZROKIEM JUŻ PRZEMIERZAM SWYM 
RYM ROZPAŁONY SŁONCEM NA RÓWNIKU 

I POD BIEGUNEM ZAMARZNIĘTY RYM. , 

NIE SKĄPIĘ DZIECIOM MYM KRÓLEWSKICH ODZIEŃ, 
LECZ GDY OPUSZCZĘ DUSZY MOJEJ PRÓG, 

STAJĄ SIĘ DLA MNIE OBCE, JAK PRZECHODZIEŃ, 
KTÓRY NAS MIJA NA PRZECIĘCIU DRÓG. 


I PRZEPADAJĄ BEZIMIENNIE W GŁUSZY, 

JAK W GÓRACH ECHEM NIE ODBITY TON. 

NIE WIEM GDZIE POSZŁY, NIE WIEM W CZYJEJ Ki 
ZNALAZŁY SŁODKĄ GOŚCINĘ I SCHRON. 


CZASEM WRACAJĄ DO MNIE MIMOGHODEM, 

LECZ CHOCIAŻ PATRZĄ SIĘ NA MNIE PRZEZ ŁZY, 
JUŻ NIE POZNAJĘ, ŻE SĄ MOIM PŁODEM, 

BO WIĘZY SERCA CZAS POTARGAŁ ZŁY, 


Giosy publiczne. 


Dorgnegtafja radiowa. 


SKARGA NA ROZGŁOŚNIĘ LWOWSKĄ. 


Lwów, 16. czerwca. 


Poważne miejsce w programach ra- 
| dłowrych zajmują płyty gramofonowe, 
dlatego dobór ich jest rzeczą wóżnią, 
wymagającą wielkiej staranności, tak. 
Im oraz inteligucji. Radjo stało się 
dzisiaj najważniejszym środkiem bu- 
dowania kultury, dociera bowiem tam, 
gdzie nie dotarła jeszcze książka lub 
dziennik. Niekoniecznie może być jej 
niszczycielem. Baz przesady można 
powiedzieć, że radjo zaczyna urabiać 
kwłtmrę najszerszych warstw. Tem 
większa ciąży odpowiedziałność na 
tych, którzy posiedli wpływ na ten 
przepatężny środek krzewienia kultu- 
ry. dzisiejszego pokolenia. 

Tymczasem w łwowskiej rozgłośni 
dzieja się pod tym względem bardzo 


niedobrze, by nie powiedzieć bardzo 
źle. Dabór płyt gramofonow ych, zwtła - 
sæza tych krajowego wyrobu, jest 
wprost skańdaliczny! Większą cześć 
kierownictwo lwowskiej rozgłośni u- 
wałża za swój obowiązek, czy mpado- 
banie, poświęcić płybown, zawierającym 
piosenki kabaretowe Ordonównej, Fa- 
liszewsk ego, sketschom  Lawińskiego, 
Gierasińóskiego i innych. Od naejakskego 
czasu obserwując dobór 'tych  ubwo- 
rów, śmiałbym stwierdzić, iż czegoś 
tak ordynarnego, płaskiego i nikczem- 
nego nigdzie nie słyszy stę na Świecia 
Prym dzierżą fatalnie dobrane piosenki 
Ordonównej. Pamqając już to, iż nie 
posiada oma. walorów, nadających stę 
do głosowej zaznaczyć naiłeży, iż 


dobór jej piosenkowego repertuaru naj- 


E% Blond włosy: 
| PIKAVON 
ko Shampoot 


zupeiniej nie nadaje się do popukary- 
zowamia. Opiewa. się w mich na senty- 
metalmo zabarwione córki kata, ban- 
dytów, imarynanzy z kochankami por- 
tawemi, paryskich „gigolo, no i mi- 
łość, ale tę z zaułków miejskich, zaci- 
szy ogrodowych, a przedewszysikiem 
tę rozdawaną przez te, co „są wiszysł- 
kich i niczyje” W  djałogach i ske- 
thach przewaga po stronie rzeczy mi- 
tych i codziennych, ale wśród! mętów. 
i szumowin, gdzie kryminał, oszu- 
stwo, przekleństwo i wszekaka ordy- 
narność jest chlebem powsmednim. 
Dawicip nie wychodzi paza sfere daw- 
cipu z knajpy szumowin z Nalewek 
lub Powiśla. Nad wszystkiemi piosen- 
kami unosi się duszna atmosfera ży” 
słowaści istot, nie posiadających nic 
prócz nacy, gdzie słychać ciągle obłęd- 
ne wołania o serce, wycia zdnadzonych 
apaszów i spazmy wałających o litość 
kochanek. Szczytem pornograficznych 


upodobań  twowskiej rozgłośni jest 
piosenka Faliszewskiego pt. „Daj mi 
tę maleńką słedką rzecz: „Wszak 


małość łączy nas, więc oaii się 
choć raz, nie admawiaj, całuj więcej, 
wistydź się mnaej, duj mi tę maleńka 
słodką nzecz”*. Nie brak į innych nie da 
jących się powtórzyć. Tak się śpiewa 
codlziennie i dwa razy dziennie, dla 
conajmniej dwudziestu tysięcy słucha. 
czy we Lwowie i dla setek tysiecy po- 
zalwewowskich. Słuchają dzieci mio- 
dzaeż płci obojga, udzie wszelakiego 
stanu. Czyż w tych warunkach dobro 
czynne uddzaałtywanie na kulturę mas 
nie staje się najoczywisiszą demarali- 
zacją ? 

I cóż ma to zarząd lwowskiej Toz- 
głośnii i zarząd cenirainy radia pol- 
skiego? Co pedagugoówie i rodzice, co 
związki społeczne i abywałtalskie, co 
strażnicy moralności społecznej i u- 
rzędowi jej cenzorzy? Jak dotychczas 
cicho, nikt, dosłownie nikt, nie uważał 
za stosowne tej sprawy poruszyć, wo- 
be czego wytworny i kulturałny pan 
z lwowskiej rozgłośni będzie nas je- 
szcze danzył w. dałszym ciągu płytami 
gramofonowemi polskiego wyrobu, sze- 
nzącemi zgmitznę, chamstwo i ondy- 
narmość wraz z przedinrejdką porno- 
grafa. 

Niebawem te piosenki usłyszymy 
z ust dzieci i tak będzie rosła popu- 
łarność Ondomównej i jej godnych par- 
tnerów, kosztem zdrowia i morałności 
pokożeń. Sądzamy, że powołane czy- 
niki węlłądną w dłaiałabność odpowie- 
dziainego za te bezeceństwa osobruka 
i dadzą mu rrałeżyłą odprawę, a obu- 
rzonej do żywego opicgi konieczną 3a- 


tystalkoję. Czekamy! 
E ~ |. ee | oaióaczwican m 


Wygląd zewnętrzny, rzecz nie 
obojętna 


Lecz najważniejszy jes: to życia 
tuz, 


Kupujcie płaszcze, gdzie 
us'uga skrzętna 
I cena niska w 


AMERICAN HOUSE 


Lwów, Kopernika 5. 


Str. 8 
pni 
Kącik racjowy, 
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PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH. 
Poniedziałek, 16. czerwca 1930. 

LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejnał 
12.00—13.00 Koncert płyt gramofonowych, 
17.45 Transmisja z Warszawy: Muzyka 
lekka z kawiarni „„Gastronomja'*, Orkie- 
stra Scbiisslera i Mutzmana. 18.45 Roz 
maitości, komunikaty oraz koncert płyt 
gramofonowych. 19.40 Transmisja z War 
szawy: Prasowy dziennik radjowy. 19,58 
Sygnał czasu i hejnał. 20.05 Transmisja 
z Warszawy:  Fejleton muzyczny p. t, 
„Wpływ muzyki na więźniów“ — wygł. 
p. radca Juljusz Rencki. 20.30 Transmi. 
sja koncertu! międzynarodowego z War- 
szawy, Wykonawcy: Orkiestra Filhar. 
monji Warszawskiej, chór mieszany Lut 
ni Warszawskie, Grzegorz Fitelberg dy 
rekcja, prof. Piotr Maszyński dyrekcja i 
Maurycy Janowski tenor. Część I. i a) 
Mieczysław Karłowicz: „Epizod na ma. 
skaradzie —. poemat symfoniczny (do- 
kończony i instrumentowany przez Grze 
gorza Fitelberga), b) Grzegorz Fitełberg: 
Rapsodja polska, c) Jan Maklakiewicz: 
„Zbójnicy* suita tańców góralskich ode- 
gra orkiestra pod dyr. Fitelberga. Część II 
2. Stanisław Moniuszko: Uwertura do op. 
„Flis“ pod dyr. G, Fitelberga. 3, St. Mo- 
niuszko; Z cyklu „Sonety Krymskie. a) 
Intraad, b) Cisza morska, c) Żegluga, d) 
Ruina, e) Moc — odśpiewa chór miesza- 
ny „Lutni Warszawskiej" pod dyr. prof, 
P. Maszyńskiego. Partję solową odśpiewa 
p. M, Janowski. 22,00 Tramsmisja fejleto 
nu z Warszawy. 22.15 Transmisją komu- 
nikatów z Warszawy, 23.00—24 00 Trans- 
misją muzyki salonowej z „Oazy“ w War 
szawie. 

WARSZAWA 16.45 Muzyka z płyt 
gramofonowych. LONDYN 13.15 Koncert 
Narod, ork. Walijskiej. 20.45 Wodewil. 
BRATISLAVA 18.00 Muzyka kameralna. 
KOPENHAGA 20.00 Transmisja z teatru 
Scala rewji: „Punktum-Finałe*. WRO- 
GŁAW 20,30 Koncert Filh. Śląskiej, STUT 
GART 20.30 Tercety kobiece. HAMBURG 
20.00 Muzyka wesoła. Operetka „Wróg 
muzyki“, FRANKFURT 23.00 Egzotycz- 
na fuzyka fort. BUKARESZT 20.00 Muzy 
ka kameralna. BERLIN 10,00 Otwarcie 
konferencji energetycznej, 16.30 „Sere- 
nady“, 17.00 Prof. Einstein przemawia 
na koferencji energet, 19.35 „Symfonja 
dziewiąta“ Beethovena wyk. Ork, Filh. 
RZYM 21.02 Muzyka lekka oraz „Duetto 
dall'acqua Rosa“. LANGENBERG 20.00 
Koncert orkiestry kameralnej, 21.00 Sym 
fonja komunikacyjna. PRAGA 20.05 Kon 
cert międzynarodowy z Warszawy, OSLO 
21.00 Recit skrzypcowy Gunnar Knud- 
sen. MEDJOLAN 20.30 „Ł'Amico Fritz“ 
— opera Mascagniego. WIEDEŃ 17.00 
Transmisja odczytu prof. Einsteina z Ber 
lina. 20.00 Recital wok. Wiliama Wer- 
nigka,  MONACHJUM 19.00 John Gals- 
worthy czyta własne utwory. 20.00 Alf 
'Nestman improwizuje na fort. na tematy 
podane przez radjosłuchaczy, BUDA. 
PESZT 20.30 Koncert międzynarodowy z 
Warszawy. LENINGRAD 17.30 Koncert 
pieśni hebrajskich. KOENIGSWURTER- 
HAUSEN 18.00 Utwory na fagot, 20,30 
iKoncert międzynarodowy z Warszawy. 
PARYŻ 24.00 Radjokoncert. 


Wtorek, 17. czerwca 1930. 


LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejnał." 


12.05—13,00 Koncert płyt gramofonowych. 
17.45  Tarnsmisja koncertu popołudnio- 
wego z Warszawy. Wykonawcy: Orkie- 
stra P. R. pod dyr, J. Ozimińskiego, Marja 
Rońską mezzosopr. i prof. L, Urstein 
akomp. 1. Fr. Scrubert: Symfonja h-moll 
(niedokończona), a) Alelgro moderaato, b) 
Anadnte con moto — odegra orkiestra. 
2, Fr. Schubert: a) do myzuki, b) Sobo- 
wtór -- dśpiewa p, M (Rońska. 3. G. Bi- 
zet: Suita „Zabawy dziecięce, a) Trę. 
bacz i Dobosz, b) Laika, c) Bąk, d) Ma- 
ły mąż mała żona, e) Galopada — odegra 
orikestra. . G. Bizet: a) Arja „Caro, pik* 
i „Habanera“ z op. „Carmen“ — odśpie- 
wa p. M. Rońska. 18,45 Rozmaitości, ko- 
munikaty oraz koncert płyt gramofono. 
wych, 19.35 Transmisja z Warszawy: Pra 


CBLY OGŁOSZEŃ: 


deslane 40 gr. za wiersz t-szpałł milimetrowy (szer. 60 mm.) po xronice 45 gr. 


„OWZEWA BORAŃNNA 


sowy dziennik radjowy. 19.50 Transmisja 
z Teatru Wielkiego w Warszawie — po 
tarnsmisji komunikaty z Warszawy oraz 
retransmisje ze stacyj zagranicznych. 


Do kina „PALĄCES 
za darmo 


mosa Gzi$ npśłśt : 


PETAK EUGENIUSZ, Głęboka 14. 
BRUECKENGRABER RÓŻA, Lwow- 
skich Dzieci 18, 
MADEYSKI, Żółkiew. 
MARKIEWICZ, Borszczów. 
MATUSZ, Bóbrka. 


Bilety są do odebrania w Administra- 
cji codziennie miedzy godziną 10 a 
przednałn mim 
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ładne pokoje komfortowe z wykwint- 
nem utrzymaniem. 5070-14 
TRUSKAWKI sprzedaje szkoła Ogrodni- 
cza za rogatką Zamarstynowską co 
dzień od godziny 16—18, z wyjątkiem 
świąt i niedziel. 5::85-10 


TRUSKAWIEC. Pensjonat „Kosynier I.“ 
poleca pokoje z utrzymaniem po ce- 
nach bardzo przystępnych. 5646-3 


ZAKOPANE willa „Wistorja* na drodze 
de Sanator. naucz. poleca pokoje z ca- 
łem utrzymaniem po cemach bardzo u- 
miarkowanych. 8581 


DJETETYCZNO-KLIWATYCZNE 


Sana- 
torjum Dra Domańskiego, Olchowce p. 
Sanok, od czerwca — góry — ias — 
rzeka. Choroby płucne wykluczone. 

3552-10 


KRYNICA. Pensjonat „Leśna Polana“. 
Najpiękniejsze położenie Krynicy. No- 
wy zarząd poleca komfortowe pokoje 
z wyborowem utrzymaniem. Obsluga 
staranna. Pianino, gry towarzyskie, 
rozrywki. Ceny wyjątkowo mskie. — 
Zgłoszenia do Zarządu. o131-10 


LETNISKO Fełsztyn - Dwór, od 1. lipca 
wolne pokoje, elektryka, pask, kąpiele 
rzeczne, kuchnia zdrowa, oblita, stacja. 
poczta, lekarz w miejscu. 5482-5 


IWONICZ willa „Marysienka*, Pensjonat 
„Dziecko to jedyny pobyt dla star- 
szych i dzieci. Inforrnacje: Lwów, Koł- 
łątaja 6./II. p. Iwonicz: Willa „Mary- 
sienka*. 5522-10 

W: 


NAUKA;WYCHOWANIE. 


DOBRA szkoła kształci na dobrych kie- 


rowców. — Kursy kierowców samocho- 
dowych Inż. Pragłowskieeo, Lwow, 
Zielona 7. Udzieiamy dogodnych wa- 


runów spłaty za całkowity kurs kie- 
rowców Inż. S. Pragłowskiegoy, Lwów, 
Zielona 7 o671-7 


ZESPÓL naukowo-wychowawczy dziew- 
czynek Zaborze p. Rawa Ruska przyj- 
muje wpisy do I. i V. kl. gimnazjalnej. 
Prospełsta na żądanie, 


5101-10 


wiel, 


Dr. Norbert JUPITER 


B. lek. szpit. 


specjalista chorób skórnych, wenerycz- 

nych i kosmetyki Stanisławów 3-go Maja 

11. Usuwanie włosów elel:trolizą, naświe- 

tlanie lampą kwarcowa, leczenie bezope- 
racyjne żylaków. 


z dnia 17. czerwca 1930. 


POSADY WOLNE 
AUCHARKA 


PIERWSZORZĘDNA 
<uająca kuchnię wiedeńską 
poszukiwana jest 
NA WYJAZD DO WARSZAWY 
Wymagana długoletnia praktyka w pier- 
wszadrzędnych domach. Zgłoszenia oso- 
biste pod „Kucharka* wraz ze świadec- 
twami i poleceniami do Generalnej Eks- 
pedycji Ogłoszeń, Lwów, ul. Legjonów 
11, I. p. 5077-3 


POSACYPOSZUKIWA 
SUBSTYTUT notarjalny poszukuje posa- 


dy stałej lub czasowej. Adres: Mikołaj 
Hałas, notarjat, Kopyczyńce. 5468-10 


POMOCNIK handlowy, łat 20, poszukuje 
posady w składzie farb, pokostów, per- 
ium, kosmetyków i wszelkich artyku- 
łów eodziennego użytku. Miejscowość 
obojętna. Zgłoszenia pisemne: Feste 
restante J. E. 13. Stanisławów. 5457-7 


ny poszukuje posady na samothód pry- 


watny, roczna praktyka jazdy. Łaska- 
e we zgłoszenia do Adminuustracji pod 
„Jaworów“. 5090-3 


MIESZKANIA; SKLEPY 


POKÓJ umeblowany frontowy do wyna- 
jęcia dla Pań. Staszica 7, IT. p. 5610-4 


POKÓJ umeblowany, łazienka, ewentual- 
nie z klatki schodowej do wynajęcia 
Nowy Świat 18. I. p. prawo. 5750 


A A pon. P- 46 my LTE } : 
PETAT T l "GM "4 A% 


FORTEPIAN pierwszorzędny króciutki, 


krzyżowy, znakomity sprzedan, cena 
bezkonkurencyjnie niska. Kopernika 
26, Skleniarski. 5683-3 


JADALNIE i sypialnie styləwe, szafa 
trójdzielna mahoniowa z lustrem, pię- 
kny kredens orzechowy okazyjnie do 


sprzedania. Wiadomość: Rynek 42, 
firma Markiewicz, sklep korzenny. 


5634-4 


KAMIENICE nową centrum miasta, wol- 
ne siedem pokoi, 10% netto z powcdu 
działu familijnego sprzeda firma „Kcn- 
trakt“, Batorego 36. Tel. 76-46. 


5636-5 


FUTRA, płaszcze damskie, futra męskie 
nowe oraz wszelkie przeróbki wyko- 
nuje solidnie i tanio Gustaw Rudek 
Łyczakowska 19. 5166-2 


MEBLE po cenach najniższych, a to: sy- 
pialnie od 600 zł., jadalnie od 800 zl, 
salony od 550 zł, krzesła od 11 zł, 
otomany od 50 zł, bufałki od 45 zł, 
siatki, poduszki, wkłady ete. poleca na 
dwunastomiesięczne splaty magazyn 
mebli Heszełesa, Lwów, Kopernika 23. 


Róg Wronowskiej, 4269-30 
FUTRA nowe wykonuje, przerabia, 
przefasonowuje obecnie  najkorzysi- 


niej starannie, sumiennie — pracownia 
futer Karola Schiirera, Senatorska 10, 
telefon 69-56. 4174-10 


Motory, maszyny i pędniej 


poleca handel żelaza 
Marjan Kierski 


i Feliks Kondziołka 
Lwów, Kopernika 4. 4711 


za wiersz 1-szpalt. 


SZOFER-ślusarz trzeźwy, pilny, sumien- j 


Nr. 9249 


MEBLE — sypialnie, jadalnie, saicnowe, 
solidne poleca 
Lwów, 
5599-5 


biurowe i kuchenne, 
Spółka Rzemiosł Krajowych, 
plac Halicki 10, w podwórzu. 


 Mserujcie 
w GAZELE 
PORANNEJ 


SMAROSZE! 40% PIWOSZE! 


Randya Meiz i Gatyrzetwski 


Batorego 32 Codziennie koncert. 


B gaci sę, 
k:io up awia w:rzyw?, 


Każdy kącik ogrodu powinien być wy- 
zyskany. Czas sadzenia tylko do 20. 
czerwca. Jedyna sposobność do nabycia 
po bajecznie niskich cenach nasiępują- 
cych rozsad: pomidory 100 sztuk 5 zł. 
kalafiory włoskie olbrzymy 100 sztuk 
5 zł. kalatiory zwyczajne 100 sztuk 3 zł. 
kapusta  brunszwicka olbrzymia 100 
sztuk 1 zł. 50 gr.Przepiękne pałmy od 20 
zł. Cięte kwiaty w rozmaitych odinaia- 
nach. Przy posyłkach na prowincję coli- 
cza się koszta opakowania w kwocie 1 zł. 
50 gr. Do nabycia cały dzień w «grodzie 
z parkanem z czerwonej cegły 


LWÓW, Piaskowa 13. 


tel. 66—01. 
K b665-6 


Komunsina Kasa Oszczędności 
powiału nadwórniańskiego 
Nadwórna. 


L. 239/30 Dyr. 


NONKUFS. 


Zarząd Komunalnej Kasy Oszczędno- 
ści pow. nadwórniańskiego w Nadwórnej 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
buchaltera, i 


Warunki konkurso, 

1) Obywatelstwo polskie. 

2) Dokladna znajomość księgowości, 

Kandydaci mogący wykazać się odpo- 
wiednią praktyką w bankach wzgl. innych 
instytucjach finansowych i umiejący sa- 
modzielnie sporządzać bilanse, będą mieli 
pierwszeństwo. 

Warunki wedle umowy. Podania z od- 
pisami świadectw i powołaniem się na po- 
ważne referencje nadsyłać do 1. lipca br. 

Podania nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. 

Komunalna Kasa Oszczędności 
powiatu nadwórniańskiego 
Nadwórna, 


5749-3 


Do kina „PALACE®" 
za darmo 


macą dzie nigi 


KUMOS STANISŁAW, św. Łazarza, 

METZGER EDWARD, Ossolińskich 11, 

MŁODYJEWSKI MARJAN, Potockie- 
go 42. 

MONASTERSKI MARJAN, Śniadeckich 
L 8. 

OLPIŃSKI ZYGMUNT, Chodkiewicza 
l. 3. 


Bilety są do odebrania w Administra- 
cji cedziennie między godzina 10 a 13 
przedpeładniem. 


Za wiersz 1-szpallowy milimetrowy (sza. 30 mm.) ogloszenie zwykłe za tekstem 15 gr, za wioraz 1-szpalt milimetrowy (szer. 60 mm.), na- 
milisnetrowy (szer. 60 mr.j w tekście (kronika, re. 


pertuar) 55 gr., za wiersz. i-szyalt. milimetrowy iszer, 60 mmm.) w artykuiach 160 gr., za wiersz 1-szpait. milimetro wy (szer. 60 mm.) na płerwnzej stronis 


TO gr., drobne ogłoszenia za slowo 10 gr., kupno i sprzedaź za słowo 12gr., matrymorjelne, 


korespondencje i prywatne za słowo 12 gr. dia p sra 


pracy lub posady 3 gr. Ogloszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300. zł, cała strena tekstowa 600 z}, cała-st d aa- 
główkiem (l-sza) 7609 zl. Ogłozzania zamiejscowe 30 proc. droższe. Za cgłoszenia w miejscu zastrzeżonem, opłoszenia osobno stojące Í Diet Maea 
kauifikuje ogłomitrniowo 


26 proe. 


E łamów (szpak), tekstowe 4 tamy (szpalty). 


owiedzłałności za termi nowy druk mie przyjmujemy. Porta przeksrów nie 


jemy. — UWAGA: Kolumny 


Tapi podzacłowe oa 


z drukarni Wydawnictwa „Gazety Porannej”, Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO. we Lwowie. — Odp. redaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI 


